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wychodzi codziennie : 


PwinieczEy: 


Purmer pejiedynczy Kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Mk. 


Biura Redakcji 1 Adminis:racj! ul. Fodwale %, -- Euspedyc, 


nabycie w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników $. Sokołowski 


l Sia Jaziellońtska 7, w biurach dzienników i trafikack, 


gndzinie Ż-wie: pe południu z wyjątkiem niedziel i ani 
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PRENUMERATA: 


l miastęcznie 
| wa Lwowie bez dostawy — Mk 
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polaca 30— Mi 
Bye Mk, 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, al, 
Polwale 3, w zodzinasb od $ 


sy. 


| 
z przesyłką pocztową w innycu państwach 
$—2 i 5—? i biuro S. Sokołowski i Ska, ul, Jagielluć- 


kowai, 


Eeklamanje otwarte wolne od opłaty, — Konto P. K, 0. Nr. 141,690, 
telefon Redakcji Nr. 183, — Teolefos Admialstrzoji 78. 


MUDES JEDI E aO OO 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Franciszku Żiółkiewieza apiikantoiu w Kra- 
kowie. 


L. 49490,970,VIII ex 1921. 
EDYKT. 


Namiestnictwo podaje niniejszam do 
powszechnej wiadomości, że komisja obcho 
dowa wraz z rozprawą wywłaszczającą, tudzież 
dochodzenie co do ognioochronnych urzą- 

dzeń w sprawie projektu usytuowania stacji 
kolejowej Tarnowska Wola po za obrębem 
gęsto zabuduwanej części tej gminy oraz 
związanego z tem przesunięcia Lmji koleji 
Rzeszów - Tarnobrzeg od kim. 582 do 601 
w gminach Jadachy i Tarnowska Wola, od- 
będzie się dnia 18 maja 1921 i rozpocznie 
o godz. 10 w urzędzie gminnym w Tarnow- 
skiej Woli. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 80 w urzędach 
gmiunych w Tarnowskiej Woli i Jadaciach, 
począwszy od dmia 1 maja 1921 przez dni 
14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
SZczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce starostwa w Tarnobrzegu 
lub przy komisji na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę 
dnione. 


Z Namiestnictwa. 
Lwów, 19 kwietnia 1921. 


Marja Bańkowska. 27) 
M GŁA. 
(Ciąg dalszy) 

15 wreśnia. 


Nie pisałem przez dwa miesiące... Ten 
dziennik miał być historją mego życia, a czy 
te dnie i moce, która minęły, można nazwać 
Życiem ? 

Ktoś obcy zapytany o to, co się ze 
mną działo, odparłby popatrzywszy w moją 
twarz, że powstałem z grobu, bo w moim 
wieku tak wyglądać może tylko człowiek, 
którego w letargu wyjęto z trumny, lub który 
Popełnił zbrodnię. 

Nie przypuszczałem, że wezmę pióro 
do ręki jeszcze kiedyś, a jednak, dziś prze- 
rzucam karty tej Książki i coś mnie zmusza 
do tego, by snuć dalej zaczętą opowieść, by 
Przeżywać po raz drugi to, co minęło. Tak; 
opiszę wszystko dokładnie, jakdyby ktoś 

tugi stał za mną i dyktował mi słowo po 
Słowie. A 

Czytam, zapisek mój z przed dwóch 
Miesięcy, aby połączyć go z dalszym ciągiem 
Opowieści, i gdybym Się wogóle umiał jeszcze 
Uśmiechać, mogłby na moich usiach zjawić 
$ig uśmiech strasznej ironji... Tak, mieliśmy 
iść na Gewont, po Szarotki dla Kasi Prze- 
Snowgkiej, — i poszliśmy... 

Qjcise odwiózł nas swoim powozikiem 
do Kuźnie, bo tak się złożyło, że zawezwano 
go do jednej z chorych pensjonarek wycho- 
wawczego zakładu; wyjechaliśmy wcześnie 
bardzo, wille wszystkie jeszcze były uśpione, 
tylko budził się las. Rude wiewiórki uciekały 


s 


i 
malejsoown i zumiejscowś ni. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
Listy vależy fran- 


ta 7 WTO a ak ać zł Ka E 30 NF TO w. 


ze świerku na świerk, rzucając nam na gło-| 


Rozporządzenie Ministra Skarbu 


o utrzymaniu w mocy i częściowej zmia- 
nie rozporządzenia z dnia iż kwietnia 
1919 r. w sprawie czasowego zezwolenia 
na obrót krajanym tytoniem i papiero- 
sami („Monitor Polskic Nr. 91 z r. 1919), 


$ 1. Rozporządzenie z dnia (2+kwietnia 
1919 roku (Monitor Polski Nr. 91)-w brzmie- 
niu, ustalonem rozyvorządzeniem z dnia 24 
czerwca, 4 listopada, 19 grudnia :919 r.i 
8 czerwca 1920 r. (Monitor Polski Nr, 148, 
262 i 280 z roku 1919 i Nr. 158 z r. 1920) 
o opłacie monopolowej od papierosów i ty- 
toniu krajanego, sprowadzanych na zasadzie 
pozwoleń władz dotego uprawnionych, utrzy- 
muje się w mocy ze zmianami, wskazanemi 
poniżej. 

$ 2. Art. 3 ust. 1 powyższego rozpo- 
rządzenia otrzymuje następujące brzmienie: 

1. od paczki o wadze 50 gramów kra- 
nego tytoniu gatunku: zagranicznego naj- 
przedniejszago Mk. 57:60, zagranieznego prze- 
dniego Mk. 43:20, zagranicznego średniego 
po — Mk. 28-80; 

2. od paczki zawierającej 10 sztuk pa- 
pierosów klasy M. — Ms. 15, klasy L. — 
Mk. 1250, klasy K. — Mk, 10, klasy H. — 
Mk. 6'75, klasy G. — Mk. 4. i 

== § 3. Art. 4 ust 1 i 2 otrzymują na- 
stepujące brzmienie: > 
Jako zagraniczny najprzedniejszy 
oznacza się tytoń rosyjski „wyższego“, „pierw- 
szego* i „drugiego“ gatunku w oryginalnem 
opskowaniu, oklejonen rosyjską banderolą; 
gatucek zagraniczny przedni tworzą wszelkie 
inne zagranieżnego pochodzenia jasne tytonie 
doborowej jakości; jako zagraniczny średni 
A. oznacza się tytoń ciemny, oraz” wogóle 
tytoń gorszej jakości, szczególnie grubo kra- 
jamy. Gdyby pomiędzy oznaczeniem na ban- 
deroli rosyjskiej i na oryginalnem opakowa- 
niu paczki zachodziła różnica, przyjmuje się 
to oznaczenie, które podaje wyższy gatunek. 


wy puste szyszki, świstały wilgi i drozdy 
zbudzone turkotem; pachło butwiejącem igli- 
wiem, żywicą i rosą, — ranek wstawał jasny 
i chłodny, górski ranek, Świeży i cudny, jak 
nasza młodość! 

W Kuźnicach, pożegnaliśmy się z ojcem 
i poszliśmy w górę ku Kalatówkom, minąw- 
szy polanę, zatrzymaliśmy się chwilę przy 
źródle. które rzuca się z wysokości do Po- 
toku Kondratowej, dając początek Bystrej. 
Stąd idąc przez las, w godzinę znaleźliśmy 
się na Kondratowej polanie, gdzie w juha- 
skim szałasie, znajomy baca częstował nas 
mlekiem 1 serem, 

Potem skierowaliśmy się do doliny 
zwanej. Piekłem, skąd dobrze widać już 
południowy, kosodrzewiną porosły grzbiet 
Goypnig ponad którym sterczy niedostępna 

rań. 
i = Może tam rosną w obfitości sza- 
rotki? — rzekłem śmiejąc się do Julka. 

ie odpowiedział, idąc ciągle naprzód; 
wogóle wydał mi się dziś niepodobnym do 
siebie, nie mówił tak wiele jak zazwyczaj 
i tylko poewizdywał przez zęby, zbójniekiego 
marsa. Mógłbym go był posądzić o senty- 
mentalne Tozmarzenie na punkcie ładnej 
Warszawianeczkj, ale przypatrzywszy mu się 
hliżej zobaczyłem, że umyślnie puszcza swoje 
kobieco długie rzęsy, aby ukryć jakieś cho- 
chliki w oczach, a w kątach ust czaił mu się 
śmiech. Wyglądał tak, jakby chciał spłatać 
jakąś wielką psotę. Piął się naprzód po by- 
strym upłazie, który tworzy jeden z przy- 
krzejszych wstępów na Giewont, — lekki, śmigły, 
jak młody góral; ja szedłem zą nim, nie 
odzywając Się już więcej, tylko spadający 
z hałasem w przepaście żwir, trącany sto- 
pami mąci? ciszę, — Na przełęczy Gewontu 
i Kopy Kondratowej, zatrzymaliśmy się dla 
odpoczynku; Julek siedział kilka stóp wyżej 
odemnie na skalnym wysterku bujając no- 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mik, 


isisty i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodmik* pod 


adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, F, piętro {nad mezaninem). 


2. Gatunki papierosów powiany w za- 
sadzie odpowiadać gatunkom klas papiaro 
sów wyrabianych przez fabryki dostarczające 
papierosów dla monopolu tytoniowego. 

$ 4. Art. 6 ust. 1 otrzymuje następu- 
jące brzmienie: 

Cena tytoniu 
podlegających opłacie wedłtg niniejszego roz- 
porządzenia, może być niższa, lecz uio Wyż- 
sza od następujących norm maksymalnych: 

Za paczkę krajanego tytoniu wagi 50 
gramów (ją część rosyjskiego funta) gatunka: 

zagranicznego najprzedniejszego mk. 128; 

zagranieznego przed:siego Mk. 96; 

zagranicznego średniego A. Mk. 64; 

ze paczkę o zawartości 10 sztuk papio- 
rosów gatunku: 

klasy M. Mk. 30; 

klasy L. „ 25; 


klasy K. „ 20; 
klasy H. „ 15; 
klasy G. „ 10. 


$ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 


Za Ministra Skarbu: 
(—) Weinfeld. 


CEEE 


IA 


Z komisji sejmowych. 


Na posiedzeniu komisji administra- 
cyjnej wysłuchano sprawozdania podkomi- 
sji w sprawie organizacji gromad. Wobec 
tego, że przedstawiciel Ministerstwa spraw 
wewnętrzuych przedstawił inne brzmienie 
art. 88 odnoszącego się do kompetencji gro- 
medy, odesłano ten artykuł z powrotem do 
podkomisji wraz z dyrektywą, że wnioski 
podkomisji nie mogą być sprzeczne z całą 
ustawą o gminach wiejskich, uchwaloną już 
w drugiem czytaniu. Następnie komisja wy- 


- „DZYPLR WWO WŁ) „ADA W DKA Ma 3d TTE OSKARY EAN, NOBEL WE WTA DOKI DOBY MA IFE EEEE 


misji w sprawie przeprowadzenia reorgani- 
zacji Ministerstw. Na następnem posiedze- 
niu poseł Kieraik będzie referował projekt 
o pragmatyca służbowej, 

Na komisji skarbowo-bndżetowej 
przewodniczący dr. Głabiński przedstawił 


krajanego papierosów, | porządek obrad komisji budżetowej, której 


prace zależne są o0 przedstawio:żego przez 
Rząd preliminacza budżelowego. Minister 


Steczkowski zapowiedział przedłożenie preli- 


minarza na połowę maja, następnie dał kró- 
tki pogląd na obecny stan fnansów. Uchwa- 
iono połączyć dyskusję nad budżetem z dy- 
skusją nad preliminarzem. Wkońcu Stecz- 


kowski odpowiadał na interpelację poszcze- 


gólnych posłów. 

Komisja dla zbadania sprawy in- 
sygnjów królewskieh na posiedzeniu 
poufnem przesłuchała kapitana Żmigrodzkie- 
go, dyrektora Gembarzewskiego oraz kapra- 
la Grzanka. 


Niemcy, Ameryka i koalicja, 


Lloyd George i Briand wyrszili zgodny 
pogląd. że ostatnia nota Simonsa w sprawie 
odbudowy okolic zniszezonych musi być zmie- 
niona we formie i tresci, aby mogła wpły- 
nąć łagodząco na naprężoną sytuację. W 
każdym razie punkty poruszone w nocie mo- 
gą stanowić podstawę dyskusji w tej mierze. 

Petit Parisien podkreśla, że sprzymie- 
rzeni chcą zaprosić Amerykę do zajęcia wy- 
bitnej roli w pertrautacjach, mających się 
obecnie toczyć w sprawie Niemiec, wyraża- 
jąc życzenie, aby reprezentant Hardinga nie 
był jedynie niemym świadkiem na posiedze- 
niach, lecz ażeby w nich brał żywy ? czynny 
udział. 

Matm potwierdza wiadomość, że sprzy- 
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słuchała sprawozdania z działalności podko-| mierzeni, o ile Ameryka zwróci się do nich 


gami nad — przepaścią i przypatrująe mi się| 
z pod oka, gryzł tabliczkę czekolady. 

Co ty mi się dziś tak przyglądasz, 

jak pawjanowi w menażerji? — spytałem 

Zuiecierpliwiony jego niezwykłem zacho- 

waniem. 

— Przypatruję się, jak wygląda poeta 
w rmłodocianym wieku. odparł wybu- 
chając śmiechem, tak serdecznym, że aż 
odezwały się skalne echa. 

Zeiwałem się na równe nogi, czu- 
jąc że bledug i powiedziałem siląc się na 
spokój. * 

— (o to za niesmaczne żarty, Julek 
proszę cię, zostaw mnie w spokoju. 

— O nie — wcale nie mem zamiaru, 
zostawiać cię w zapoznanym spokojv, prze- 
ciwnie, sławę twoją rozgłoszę po świecie ; — 
o ten najpiękniejszy sonet: „Duch Gewontu* 
przepisałem już nawet i jutro wręczę go z szą- 
rotkami Kazi. 

Czułem, że krew falą uderza mi do 
glowy. miałem wrażenie, że ktoś zrywa ze 
mnie ubranie, na ulicy, w biały dzień, zda- 
walo mi się, że spłonę ze wstydu. | 

— Julek, oddaj mi to w tej chwili! — 
krzyknąłem. — Nie masz prawa wdzierać 
się przemocą, w moje tajemnice! 

Ja nie mam prawa, ale twoja szu 
flada ma kolosalna szparę, przez którą twoje 
utwory wyglądają na świat boży; daję ci 
słowo, ża nie rozbiłem zamku, tylko pocią- 
gnąłem tak delikatnie kajet za ucho. 

~ Julek, oddaj mi go! — powtórzyłem 
zdławionym głosem, — ale on począł ska- 
kać z kamienia na kamień, wywijaląc zeszy- 
tem, śmiejąc się i wykrzykując rozmaite ty- 
tuły, zatrzymał się na jakimś cyplu, jak 
kozica wstrzymana w biegu i z przesadnym 
patosem począł odezytywać mój nieszczęsny 
kulawy wiersz, na nudnej godzinie napisany 
pod ławką; 


Zapóźno. 

Mówiłaś do mnie niegdyś o słońca za- 
[chodzie, 
Kiedy wonią żywiczną las smrekowy dyszał, 
Kiedy smugi fjoletów kładły się na wodzie, 
Mówiłaś do mnie niegdyś, — lecz jam cię 

[nie słyszał... 


Mówiłaś do mnie niegdyś, cicho i łagodnie, 
Kiedy wiatr przedwieczorny w igłach limby 


[szumiał, 

Kiedy gasły na szczytach, zórz krwawe 
[pochodnie, 

Mówiłać do mnie niegdyś, — lecz jam 


[nie rozumiał... 


A dziś tak samo gaśnie, krwawy pożar 
[słońca, 

Po ciemniejącym stawie fala błądzi pusta, 

Na niej drzą, twe boleśnie uśmiechnięte 
[usta, 

I blade wargi szepcą bez końca.. bez 
[końca... 


— A ien poemat poszię Mani Dwor- 
skiej w Krakowie, tej Ftórej miłość tak bez 
serca odrzuciłeś, przekona się zeń, że może 
nie jest „Zapóźno*. 

Lecz ja skacząc, również po skałach, 
dopadłem go v tei eluwili i wyrwałem mu 
z ręki zeszyt, on jednak nie miał ochoty 
pozbyć się tak łatwo ciekawej zdobyczy. rzu- 
cił się na mnie chege mi znów wyrwać Ze- 
szyt, poczęliśmy się szamotać — i ja... sil- 
niejszy... lewą ręką przyciskając kajet, prawą 
trąciłem go... trąciłem go tak silnie, że zle- 
ciał o kilka metrów w dół i upadł na wznak, 
na kamienie... . 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Ww spano fropozycji n*mieckich, 
komisję eksperiow, kiċ:a po otrzymaniu 
wskazówek swoich rządów przestud;nje pro- 
jekt niemiecki w duchu życziiwym. W ka- 
żdym razie Niemcy muszą ukazać dobrą wolę 


o idle traktua s:rjo pośrednictwo Ameryki., 
Sprzymnerzeni ze swej strony zwracają się| 
aby wzięły udział w; 
komisji odszkodowania. Beriholet oświańczył, | 


do St. Zjednoczonych 


że Angla zgodziła się na ewantuslną oku- 
pację zagłębia Rubr i Hamburga i że w tej 
okupacji weźmie udział równicż i Anglia. 
Lloyd George złożył wczoraj w Izbie 
gmin oświadczenie, wedle którego Briand przy- 
rzekł mu przesłać w przeciągu dwóch dm 
nowe francuskie pronozycje sankcyjne, które 
rząd angielski zbada, poczem da delegatom 
swoim na konferencję Rady Najwyższej sto- 
sowne instrukcie. Jeżeli nowe propozycje 


zwołsją * 


ź 


niemisckia okażą się  niewystarczającemi, 
Angija aa najoliższej konlerencji poprze 
Francję w kierunku okupacji kopalń w za- 
głębiu Ruhr. Nowe środki przymuscwa będą 
przed ich rastosowaniem przedłożone parla- 
meutowi angielskiemu, 

Francuska komisja odszkodowań La 
swojeia wczorajszem posiedzeniu ponownie z 
ubolewaniem przyjęła do wiadomości notę 
niemiecką z 22 b. m., zawierającą odezwę w 
sprawie przeniesienia do Kolonii lub do Ko- 
bleneji zasohów krnszczowych Banku Rzeszy. 
Ponieważ Niemcy stale nie dopełniają warun- 
ków traktatu wersalskiego, komisja odazka- 
donai widzi się zmuszoną użyć swej władzy 
nadanej jej pizez traktat wersalski i zażądać 
odrządu Rzeszy dostarczenia do piwnice Ban- 
kn francuskiego najpóźniej do duia 30 b. m. 
sumy 1l miljarda marek w złocie. 


iya 


Te T Serali 
Poisk 


YA hies 


w szeregowych 


poryróćciii z niewelt bolszewickiej. 


1. Szereg, Koch Ferdynand, A syberyj. 
dyw, Pruszków. 2. szereg. Bmdziński Stasi- 


sław, 13 p. p., Cieniowy, 3. szereg. Szymea | 
Roman, Wila 1 p., Niemysłowska, 4. szereg.: 
Wójcicki Andrzej, Generała Szen., Radom. | 


Brody. 24. szereg. Domagalski Władysław, 
8 Leg. Kalisz, 25. szereg. Dziorczuk Wła 
dysław, 47 pp. Truszki. 26. szereg. Rut- 
kowski Stanieław, 24 pp. Sierpce, 27, szer. 
Kończyc Piotr 23 pp. Rogołowska, 28. szer. 


gub., 5. szereg, Naznirowski Stanisław, L Pod-j Gołowiez Józef 1 Win., Kazny, 29. szereg. 
halański, Brześć, 6. szereg. (irtler Roga-| Nteeki Józet 8 pp. Wiino, 80. szereg. Cwi 


sław, 5 Batorja © p. art, Warszawa, 


7.1 kiei Jan, 49 pp. Piotrkowicze, 


81. szereg. 


szereg. Łazowski Józef, 2 p. Kolejowy, Sie-| Kruczek Ignacy, 13 pp. Biwicze, 32. szereg. 


dłecka gub, $. szereg. Boboli Zygmunt,] Papiniuk Aleksander, 3 p. p., grodzka gu- 
5 Byb. fir, Warszawa, 9. szereg, Wartal-, bernia, 83. szereg. Rywos Jan, 2 kial. 
ski Wacław, 2 p. Leg., Piotrkowska, 10.| Bat, etapowy, wileńska gubernia, 34, szer. 


szereg. Glas Władysław, 26 p. p, Warsza-! Zdanowski Michał, 202 pułk piechoty, Wi- 


wa, 11. szereg. Karezmarek Tomasz, 21 p. p., | dzę - Miasto, 
Piaski, 12. szereg. Puszcz Władysław, 38 p. pa! 


Birzusk., 13. szereg, Bochur Władysław, Lit.- 


35. szereg. Reich Henryk, 
16 p. p, Tyrawa Wołoska, 86. szereg. Cho- 
don Kaz:maerz, 34 p. p, Międzyrzecze, 37. 


białor., p., Kaliska gub., 14. szereg. Figuraj szereg. Kraszewski Romaa, 28 p. p., Dobie, 
Władysław, 4 p. Zap. Strzel., Kaliska gub.,| 38. szereg. Olszewski Tadeusz, 28 p. p., Su: 


15. szereg. Makowski Wacław, 7 p. p. Wi- 
leńska gub., 16. szereg. Chojnacki Franci- 
szek, 1 Legjon., Kaliska gub., i7. szereg. 


wałki, 89. szereg. Borkowski Wacław, 201 
p. p, Dlugokonty, 40. szereg. Chetel Albert, 
66 p. p, Zielona, 41. Gerstengrye Adam, 


Żaczkiewicz Józef, 25 p. p, Warszawska| 5 Dyw. komp. telg., Żyrardów, 42. szereg. 


guboruia, 18. szereg. Burgberger Adolf, 
4 Legjon., Lwów, 19. szereg wiec Zyłowieki 
Emil 48 pp., Jesieno pow., 20. szereg, Bii- 
chowski Feliks 59 pp., Jarosław, 21. Szer. 


Zielonka Herman, Grodz. p., Włocławek, 43. 
szereg, Krawczyk Michał, 62 p. p, Sowin, 
44, szereg. Grochowski Anastazy, 265 p. p., 
Nieponten, 45. Szereg Śmigalski Stefan, 263 


Świąteczny Stanisław 4 Leg. Zgmość, 22.| p. p., Mały Mandrom, 46. szereg. Naparstek 


szereg. łŁobonowski Michał 1 bat, zapas, Gi-| Syraeus. Kow: p. p 
jamy, 23. szereg. Urbaniak Stefan, 3 Leg. | Ueliński Jankiel, 47 p. p, Szydłowiee, 
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JERZY JUNOSZA GAŁECKI. 14: 


„FIN DE SIÈCLE” 


(próba symtezy): 


(Dokończenie) 
Schyłek i jego sztuka. 


Kissycyzm budowať formę, jak przepis 
prądy przeciw — Klasyczne atakowały. jej 
istnienie, dążyły do sztuki raczej swobodnej, 
charakterystycznej i wyrazistej, niż do sztuki 
„pięknej* formy. Klasycyzm tworzy ją w spo- 
sób rozknzujący, jest w mim coś z dogmatu, 
tamto prądy ją zwalczają, a ses;łek rozko- 
szuje się nią; jego stosunek do niej jest 
miłością, a n3 nakazem epokgklasycznych. 

W sehy. ku meżna bardzo łatwo dostrzec 
coś z amatorstwa; nie z tego amatorstwa 
chaotycznego, lecz z zamiłowania estety, 
który kocha jedynie piykno, który niem się 
rozkoszuje i eksperymentuje, hasio „sztuka 
dla sziuki* jest hasłem estely. 

Nie znaczy to, by sziuka ta była pustą 
grą pięknych słów. zabawką; niu - pod 
kreśhlismy chyba dość delsitnio pierwiastki 
retiaksji;, w niej tkwiące, by ją za to uważać. 
Sztukę tę tworzy myśliciel-scaptyk i twórca- 
osteta; oni to przemawiśją 4 xiej, jak z gotyku 
mnich, jak n p. z Renesansu artysta, przesią- 
knięty ideami humanizmu, wpatrzony w ideały 
greckiego klasycyzmu, z baruku człowiek, 
oszołomiony bogactwein, przeładowany, py- 
szny rozległ ścią i domiosłoscią swej władzy, 
A z francuskiego klasycyzmu początkowo wiel- 
bieiel form, putem racjoualistyczny filozof, 
encyklopedysta i causeur, który zuajduje naj- 
lepsze tło dla siebie w stylu rococo. 

Schyłek jest epoką eksperymentu; eks 
perymentujs on formami i myslami, nagina 
je do wspólnych mianowników, stwaiza syn- 
tezy i pomosty; dnżo w nim krytycyzmu, 
który medowierzając intuicji, stwarza właśnie 
eksperyment. Eksperymrntowauie cechuje 
prądy szukające, przygotowujące, czasy ekle- 


_ ktyczue, rozległe 1 przestrzenne; tem wszyst- 


kiem jest i schyłek. 

Typem, obrazem tego pierwiastku jest 
n. p. Hermann Bahr; przeżył on mnóstwo 
faz, przeszedł pi.ez labirynt różnych kierun- 
kow artystycznych, chwytając w lot ich głó- 


., Warszawa, 47. szereg. 


oretycznych. 'Teoretyczny nie jest właściwie 
wyrazem dla niego, przynajmniej w znacze- 
mu niemiecki6ia; „teorja* jego nie Jest mar- 
twą i skamieniałą, rodzi się ona z wiecznie 
zmiennego życia sztuki, nagina się do nie- 
go, usińując Zawsze ju zY0zumi6ć, 44WSZ6 ZNa- 
lesé wyraz dja nowego kierunku. 
PFragnienia duszy rosną, seuyłek zaspa- 
kaja je zewsząd zbieranymi srodkami, Zaspa 
kaja je eklektycznie i chwilowo; miesza kia- 
syezną formę z ideami romaniyzmu, buduje 
na gruzach starych nowe kierunki, zagłębia 
się w różne problemy ideowe i techniczne, 
zdobywa wielkie bogactwo jnaterjała. Epoka ta 
jest różnorodną i jednolitą; jednolity staje 
się ona dla nas, którzy widzimy jej rozwój 
i przebieg; różnice i pozorne kontrasty za 
cierują się, nabierają charakteru analogji, 
widzimy objawy u ich korzenia, który jest 
im wspólnym. Jest nim przeświadczenie o 
roli epoki schyłku, jako okresu końcowego. 
Dobiega w nim klasyeyzm do kresu, forma 
jego rafinuje się tak, że sprzeciwia się pier- 
wotuej symetrji, forma jego łączy się z ro- 
mautyczną tęsknetą, która zatraca swoją oś: 
wiarę. Humanizm rozbił jedność sztuki, od- 
graniczył fantazię od formy, fantazja wypo- 
wiada się po nim w tworach a-formalnych, 
a forma zatraca myśl zywotną, gubi życie. 
W schyłku jest przygotowanie syntezy, któ- 
rą zamierza tworzyć ekspresjonizm. 
Ekspresjonizm przekłada jak sam wy- 
raz mówi punkt ciężkości na ezpression czyli 
wyraz, na życie wewnętrzne, na życie duszy. 
Renesans wyodrębnił fermę z życia psychi- 
cznego, nadał jej znaczenie zmysłowo-plasty- 
czne, nie dał się jej n»giąć do psychiki. 
Wpływ jego ciąży nawet na reakcjach; tor- 
ma klasyczna staje się po ruchu humanisty- 
czno-renesansowym osią, około której kręci 
się sztuka, za którą lub przeciw której wy 
powiadają się pokołenia; zawsze jest ona je- 
duak albo przedimiotem czei albo przedmio- 
tem napaści, poza jej obręb nie wykroczono. 
Przeciwnicy aibo ją zanieczyszczali albo bu- 
rzyli ją częściowo, nie tworząc innej, albo — 
jak romantyzm niemiecki Novalisa — zwal- 
czali jej kontury, tworząc jednak w jej du- 
chu, wydoskonalając ją nawet; kontury tej 
formy zmieniano, nikt jednak nie wyzwolił 
się z jej ducha; ci, którzy ją burzyli żyli też 
w jego obrębie, dlatego też zburzyli tylko 
kontury. Do stworzenia nowej ideji formy 
brak im było wyzwolenia z dawnej, która 


wne myśli i utrwaiując je w formułach te-; zawsze nad nimi ciążyła. 


szereg. Szac-Kamor Lejba, 23 p. p., Zamość, 
49. szereg, ŃŚwierczak Józst, 10 p. a. p, 
Wrząca, 50. szer. Ciesielski Jan, 2 p. Legj., 
Kamieńsk, 51. szereg. Prydccehta Stanisław, 
45 p. p, Kutno, 52. szereg. Pieszackowski 
Teofil, 30 p. p., Szydłów, 58. szereg. Rut- 
kowski Adam, 4 Legj., Dvbrynów. 54. szer. 
Bankowski Feliks, 84 p. p, Łomazy. 55. 
szereg. Gondek Andrzej 1 podh. p., Opato- 
wioc. 56. szereg. Jurczak Franciszek, 64 p. 
p., Karskie. 57%, szereg. Długokęeki Józef, 
Lot. komp. 4 dyw., Przasnysz. 58, szereg. 
Wakstrykier Berek, Nowogrodz. p., Nowy- 
Dwór. 59. szereg. Marczak Wiadysław, Min- 
ski p., Rycice. 60. szereg. Kazimierczak Fran- 
ciszek, 2! p. p., Ksłenczyn 61 szereg. Ro- 
zenblum Dawid, 46 p. p., Badzynów. 62. 
szereg. omagal Franciszen, 64 p. p., Go- 
zewo., 68. szereg. łumiński Stanisław, Dzpit. 
pol. 707, Kudzie. 64. Szereg. Kubiczek Piotr, 


1 Legj., Strzemieszyce. 65. szereg. Rutkowski | 


Franciszek. 34 p, p., Janowice Radom, 66. 


szereg, Wyżykowski Franciszek, 18 p. pui 


Warszawska guhernia, 67. szereg Klabun 
Jan, 64 p. p, Dębowcłyńca. 68. szereg. Bie- 
niecki Piotr. 34 p. p., Ogroduieki Urodz. 
GY. szereg. Rybarczyk Nepomucen, 34 p. p.. 
Piła-Kaliska, 70. szereg. Żakowski Jan 38 
p. p. Wrońska Warszaw, 71. szereg. Urba- 
niak Jan, 18 p. p, Lipnik Galie,:, 72. szereg 
Podoba Franciszek ? Jaw:ożnik, 78. szereg. 
Kacpura Stetan, 9 p. Legi. Busowo. 74 
szereg. Kozak Karol, 29 p. p., Zakościele. 
76. szereg. Janicki Antoni, 37 p. p., Feli- 
ksów, 76. szer. Skwarski Bronisław 10 p.p., 
Warszawa, 77. szereg. Maciejowski Stefan, 
159 p. p, Miasteczko, 78. szareg. Berek 
Jan, 2 p. Legj, Parafianka, 79. szereg. Bro- 
nowski Władysław, 18 p.p., Łudź, 80. szer. 
Moe Józef, Grodz. p.. Kosiaraws, 81. szereg. 
Qieksy Józef, 12 Wadowicki, Zabrzydowice, 
82. szereg. Grabek Jan 56 p. p., Tarnów, 
83. szereg. Pizewezlikowski Antoni. 62 p. p., 
Łonżyn, 84. szeregow. Frydryszek Ber- 
nard, 57 p. p, Wysoka Poz, szeregowiec 
Kalisz Albert 81 p. p., Ostrowska, 86. szereg. 
Chromyk Paweł 167 p. p., Czwikle 87. szereg. 
Malesa Władysław, 3 p. Legj., Swojczany, 
88. szereg Orchowski Stefan, 10 p. p. Ba- 
łacz, 89. szereg. Kamiński Marjan, 14 p. p. 
a p, Dalewo, 90. szereg. Skórski Jan, 5 
Legj., Zgoda. 91 szereg. Śmolak Jan, 88 p. 
p, Grochów-Warszawa. 92. szereg. Tchórz 


Piotr, 80 p. p, Budy 98. szereg, Łamaniec| zachód słońca o godz, 8 minut O, 


Miszek, 86 p. p., Maków-Łomz 94. szereg. 
Drożkiewicz Tadeu-z, 29 p. p., Włocławek, 
95. szereg. Sardyga Antoni, 1 Warsz. Et., 
Stare-Miasto, Gal. 96. szereg. Szymczak Sta 
nisław, 21 p. p, Warszawa, 97. szer, Macz- 


„|kowiak Ignacy, 2 p., Patoków, 98. szereg. 


Schyłek kombinował, schyłek był scep- 
tykiem; dlań nie istniał dogmat, nie istnia 
łs pewność; przemyślał on wszystkie formy 
i style, dając tem następnemu pokoleniu 
wielki zasób doświadczenia, wyzwalając je 
SWwyiu sceptyzimem Z wszelkiego ucisku. 

Esspresjonizm stwarzę nową formę, 
formę przeżycia psychicznego, niezależną od 
widzialnych, ezy pozytywnie istniejących kon- 
tnrów, formę, w której wyraża się dusza. 
Tworzenie jej odbywa się wewnątrz, nie na. 
gina się ona anı do natury, sni do wzorów 
klasycznych, powstaje samorzutnie, jako 
„Czysta“ forma. Czysta forma jest wyrazem 
wnętrza psychiki ludzkiej. Droga tej sztuki 
prowadzi z tego wnętrza, jest ona wy- 
soca intenzywną; dążenie do intenzywności, 
do kontemplacji pizebijało się i w schyłku; 
było w nim jednak za wiele różnorodnych pier- 
wiastków formalnych, za wiele ekstenzywno:- 
ści — spuścizny po humanizmie — by mógł 
dotrzeć do samego dna duszy. 

Humaniziu i jego artystyczny wyraz 
Renesans złamał rozwój sztuki, której stylem 
był gotyk; gotyk był sztuką duszy, wycho- 
dził 4 wnętrza. Humanizm i Renesans skje- 
rowali ją ku formom, którym brak już było 
wyrazu, stworzyli (pseudo)-klasycyzm, który 
jak widzieliśmy, wycisnął swe piętno też na 
reakcjach. 

Ekspresjonizm, jako sztuka czystej for- 
my i wyrazu, skupia się w jednym kierunku 
intenzywnie, usiłuje dać syntetyczny wyraz 
życiu duszy ludzkiej; je-t on wewnętrznym 
reslizmem, przedstawia prawdę duchową; ży- 
cie ducha jest jedyną rzeczą realną. Nie jest 
to sztuka bezpłodnych marzeń, tęsknot za 
nieuchwytnym celem, jak schyłkowy roman- 
tyzm, ma ona silne podstawy w wierze w 
duchową prawdę, w zaufaniu pokładanem w 
imtuieji. Pokolenie ekspresjonizmu jest już 
mniej w sobie rozbitem, dusza jego jest bar- 
dziej zwartą i uforemnioną w pewniejszych, 
bardziej skrystalizowanych kształtach, których 
wewnętrzna prawda często dziwi i niepokoj. 
Prawda wewnętrzna dziwi ludzi, przywykłych 
jedynie do zewnętznej, albo takich, którzy 
znają piękno jedynie we formie złudy, Eks- 
presjonizm walczy z pojęciem złudy, ze sce- 
ptycyzmem schyłku. który nieuchwytne obja- 
wy tak nazywał. Nie ma złudy; to. ea czu- 
jemy, jest prawdą, głębszą prawdą od tej, 
która przedstawia się w sposób dotykalny. 
Przeżycie wewnętrzne, myśl wyrażą się w 
aksprosjonizmie za pomocą formy, która mie 


| derski Aleksander 201 p. p, Warszawa, 120, 


Wojnowski Jan, 89 p. p., Piotrków, 99, 
szereg. Ułan Jan. 31 p. p, Łódź, 100 
szereg. Strzałkowski Czesław, l p. st. 
Granicz., Gortaty, 101. szereg. Kordziak 
Wacław 36 p. p. Goworowo, Warsz., 102, 
szereg, Kazimierak Szczepan 36 p. p., Sobo- 
16W., 103. szereg. Michalski Adain ? Łuni- 
niec, 104. szereg. Rostek Haronim 28 p. p., 
Możyczyn, 105, szereg. Kołasiński Józef 23 
p. p, Zalesna, 106. szereg. Klimecki Bole- 
sław 34 p. p., Budzeewiee, 107. szer. Adam- 
czyk Marjan 21 p. p, Łódź, 108. szereg. 
Pawiae Kazimierz 8% p. p., Milejów. 105, 
szereg. Trąhski Władysław 4 Legi, Czesto- 
chowa, 110. szereg. Sadowski Franciszek 
263 p. p, Bartoszawicze, 111. szereg. Woj- 
tuszkiewicz Maksymiljan 18 b. sap., Urzę- 
dów, 114. szervg. Ługowski Stanisław 21 
p. p., Łudi, 113. szereg. Nasłowicz Andrzej 
1 Legj., Rabaniznia, 114. szereg. Radys Ran- 
hart 38 p. p, Skoki, Warsz, 1i5. szereg. 
Witort Marceli 28 p. p, Poniewierz, 116. 
szereg. Krukowski Stanisław 64 p. p., Pech, 
Grodz., 117. szereg. Kapela Antoni 8 b. sap., 
Jędrzejów. Kal, 118. szereg. Fudała Siani- 
sław 4 Legj., Kisrnodzi, 119. szereg. Kon- 


szereg. Rutk waski Stanisław 22 p, p. lira: 
jewo, 121, szereg. Samuel Stanisław 1 Pod- 
hal., Kolno, 122, szereg Wójcik Jan 14 p. p. 
Falbusz, 123. szoreg. Florjanowicz Jan, ta- 
tarska jazda, Graj., Mińska, 124. szereg. Jo- 
dzyniak Józef, Nowogrodz., Szczyżew, Galicja. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Tiede, 27 kwietnia 1594 


Kalendarz. 


Czwartek: 28 kwietnia. 


Rzym. -ket.: Witalisa, Pawła. 
Gr.-kat: W. Czetw. 
Słowiański: Żywisława. 


Wschód słońca o godzinie 4 min. 3, 


Tempsratura o godzinie 13 w południa 
+ 17 stopni. 


ugina się pod naciskiem świata zernętrzne- 
go, która nie poddaje się karboni narzuconej 
estetyki. Jest w niej coś abstrakcyjnego; 
ekspresjonizm wyodrębnia bowiem duszę ze 
świata konkretności, dla niego jest ona je- 
dyną konkretnością, Musi on zaczynać od 
podstaw, jak linja i proste kształiy, gdyż 
jego zadanie jest całkiem nowem, nieprzy- 
gotowanem. nie ma on gotowej tecuniki. 
Tę musi dopiero stwarzać. 

Dawniej widziano duszę w formach po- 
zytywnych, w jakiemś obramowaniu zewnętrz- 
nej prawdy, dziś chcą ją wyrazić, jaką jest 
w swej głębi. Jest to sztuka, opierają- | 
ca się na różnych podstawach, jak uwe- 
wnętrzniopa linja gotyka, „intuicjonizm“ | 
Bergson'a, filozofja Wschodu przedewszyst- 
kiem Indji i t. d. Podstawy te mówią dużo 
o jej uwewnętrznionym, uduchowienym cha. | 
rakterze. Jest w ekspresjonizmie pawian asce- 
tyzm, uwydatniający się w skąpem zaznacza 
niu kolorytu (barwy, dźwięku); patrzy się 
on tylko w duszę, nie z marzenia, lecz siłą 
ufności i wiary, skupia się w niej, wyraża - 
tylko jej życie, i bada jej głębiny. 

Nie skończył się jeszcze schyłek: upa: 
dnie on dopiero z ehwiiją nastania nowej | 
ery kulturalnej. Nowa sztuka ją przygoło- | 
wuja; jest w niej dużo rysów niewyrsźnych. 
nie doszła ona jeszcze do krystalizacji, nur- ` 
tuje w niej jednak wiele zarodków myślo- 
wych, które wydadzą może nowe Odrodze- 
nie; dziś widzimy tylko szukanie dróg, tę- 
sknotę za nową formą wyrazu. za nowym 
stylem. Może wyjdzie z łona ekspresjonizmu 
nowa sztuka? Po tęsknocie schyłku synteza 
ekspresjonizmu, po smutnej niewierza pieśń 
zwycięstwa w imę duchowej prawdy i wo- y 
wnętrznego piękna, po zaniku sił żywotnych ` 
jasne Rinascimento 3 Może; wtedy będzie i | 
nowa kultura, wtedy straci i schyłek rację 
bytu. 

Dziś trwa on jeszcze; jest on kraina 
tych, którzy odwracają się od barbarzyństwa 
i zamętu dzisiejszegc życia, którzy przekła- 
dają jego wytworność nad hałaśliwy zgiełk 1 
współczesności; wytrawny smak artystyczny 
chroni się w jego cichy i piękny świat i 
czeka tam nowej myśli kulturalnaj, Ta mo- 
że powstać jedynie z dążeń kulturalnych, 
nigdy zaś z anty-kultury; nie wyda jej 
wojna, ni barbarzyński giest dzisiejszych 
czasów, wyłoni się ona z duszy myślicieli i 
artystów. Tam powstają kultury. 
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— Wyszedł z druku Nr. 385 Dzien- 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
28 kwietnia 1921 r. zawierający treść na- 
stępującą : z 

204. Ustawa z dnia 18 marea 1921 r. 

w przedmiocie opłaty stemplowej od kart do 
pry. 
i 205. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 21 marca lE2l r, w nizedmiocie roz- 
ciągnięcia mocy obowiązujzcej nstuwy z dnia 
81 lipca 1919 r. o tymezasowej orzanizacji 
władz i urzydów skarhowych na ziemio przy- 
lączone do Rzeczypospolitej na podstawie 
umowy o praliminaryjaym pokoju i rozejmie, 
prapisanej w Rydze dnia 12 października 
1920 roku 

206. Rozporządzenie Rady Ministrów 
zdnia 23 marca 192! r., w przedmiocie roz- 
ciągnięcia na ziemie przyłączone do obszaru 
Rasczypospolitej na podstawie nmowy o pre-| 
lrujnacyjnym pokoju i rozejmie, podpisanej | 
w Rydze dnia 12 października 1920 r,, ustaw 
o panstwowym podatku dochodowym i ma- 
jatkowym, o podatku od kapitałów i ront i 
ustawy o podatku przemysiowym w części, 
dotyczącej zasadniczego podatku przemysło- 
wego, oraz w spiąwie uchylenia pobierauego 
w powiatach wołyńskich na rzecz Skarbu 
podatku od widowisk 

207. Rozporządzenie M.nistra Poczt i 
Telegrafów z dnia 17 lutego 1921 r., w prod- 
miocie wzajemaeego pocztowego ruchu paez- 
kowego między Polską a Czacho-Słowacją, 

208, Kozporządzenie Ministra Kolei Ze- 
laznych z dnia 3 marca 1921 r, o podwyż 
szaniu tarefy osobowej na linjach I-wa Ak- 
cyjnego Łódzkich wąskotorowych  elektry- 
cznych kolei dojazdowych. ; 

209. Rozporządzenie Ministra Kolei Że 
laznych z dnia 3 m-rea 1921 r., o podwyż- 
szen'u opłat zaprzewóz osob oraz bagażu na 
kolejach wąskotoro+ych, państwowych, oraz 
znajdujących się pod zarządem państwowym. 

210. Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wojskowych 1 Ministra Skarbu z dnia 17 
inarca 1921 r.. w przedmiocie uzupełnienia 
przepisów wykonawczych z dnia 1 lipca 1920 
r. do ustawy z dnia 29 maja 1920 r. otym- 
czasowych emerytarzch wojskowych. 

211. Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. 
w przedmiocie przepisów wyborczych dla kas 
chorych. 


3 


obecnie wkłady przyjmowane Lędą beg ogra | ludności była też djskutowaną, przyeżem z8-' mar: Co myśleć o pizyszłości socjalizmu ? 
ni zenia wysokości sumy, a P, K. O. płaci |znaczonc, że w naszym kraju rzecz ta znaj-| Dr, Leon Halban omawia „Zadania naszego 
trzy od sta od kwoty nie przekraczającej | duje się już na dobrej drodze, natomiast spre- | ustawod:wstwa społecznego”. 


ćwierć miljona marek wia większe trudności w okręzu warszawskim Rozpoczęte w poprzednim numerze 


Właściciel sum złożonych w P K. O 
ładnych podatków z tytułu posiadanych 
oszczędności, ani pobieranych procentów, nie 
płaci. Wpłaty przyjmuią wszystkie urzędy 
pocztowe, również w każdym urzędzie po 
eztowym można podnosić złożone oszczędno- 
ści, przyczem kwoty do 1.006 Mk. wypła- 
cane są, po przedstawieniu książeczki oszczę- 
dzościowej, bozwłocznie. — uprzednio można 
było pednosić doraźnie 50 Mk. Wypłata sum 
wyższych, lub odbiór całkowitej złeżsnej 
sumy wymaga sprawdzenia stanu oBzezędno 
ści w centrali P. K. O. w Warszawie, ca 
trwa zazwyczaj dni perę, Pierwsza wpłata 
na książeczkę oszczędnościową wynosi nai- 
mniej 20 Mk., następne najmniej | marka, 
Bliższych informacji udziela dyrekcja P. K O. 
Warszawa, pl. Warecki 8. Korespondencja 
z P, K. O. wolna jest ed opiaty poeztowej, 


— Dnia 3 maja 1921, O godz. 9:30 
nrzedpołudniem odbędzie się w gminnej sy- 
nagodze postępowej uroczyste nabożeństwo 
dla nczezenia roszniey Konstysucji Trzeciego 
M:ja. 

—. Ślub Audrzeja Pruszyńskiego, ka- 
prala © pułku ułanów, kawa'era orderu „Vie- 
tuti Militari“, syna Oxesława i Marji z Ra- 
dzimińskich, a wnuka znauego heraldyka i 
historyka Zygmunta Luby Kadzimińskiego, 
z Klementyna Cieńską córką Tadeusza i 
Marji z Dzieduszyckich, odbędzie się w ko- 
ściale św. Marji Magdaleny, we czwartek 
28 bm. o godz. 11 przed pożyd. 


Zebranie Obrońców pododcinka 
«Szkoła Kadceekne. Na skutek uchwały 
przedwstępnego zebrania, vdhędzie się dnia 
28 bm., (czwartek) o godz. 7-mej w lokalu 
Tow. spiewac. „Haria“ Ossolińskich 11 IJI, 
p. (podwórze) walne zebranie listopadowej 
załogi odcinka „Szkoła Kadecka*. Uchwały 
tego zebrania będą obowiązujące. 

— Bkshumneja. W sobotę 23 b. m. 
o godz. 10 odbyła się ekshumacja zwłok 
$. p. ppor.- pilota W. P. Zygmunta Kostrze- 
wskiego przy licznym współudziale oficerów 
7 eskadry lotn. im. Tad. Kościuszki, II. 
Dyonu lotn. i 8 parku łote. z kpt. Konopka 
na czele. Zwłuki nieśli na swych barkach 


212. Rozporządzenie Ministrów Skarbu | koledzy oficerowie i towarzysze broni pod- 
i Sprawiedsiwości z dnia 7 kwietuia 1921 r. |ogegrowie Z cmentarza Łyczakowskiego na 
w przadmiocie wymiaru i uiszczania nal-ży- | -.mwntarz „Obrońców Lwowa”, its. Michułka 
tości ryczałtowej za postępowanie spadkowe |kgngłan 19 p. p. w ciepłych słowach prze- 


w b. dzielnicy austriackiej. 

Sprostowanie do rozporządzenia Mini- 
stra Zdrowia Pabliecznego (Dz. Ust. Nr. 32 
poz. 197 z r. 1921). 


— Dodatek drożyźniany dla nan- 
czycieli emerytowanych. W myśl nstawy 
z 17 marca 1921 Dz ust rozp. p. nr. 81 
wypłacać będzie emerytowanym nauczycie- 
lom szkół powszechnych, wdowom i siero 
tom po nich właściwy urząd podatkowy, 
względnie kasa od 1 stycznia 1921 dodatek 
drożyźniany w wysokości całego dotychczs- 
sowego zanpatrzenią wraz z dodatkami dro- 
żyżnianeni, Osoby wyżej wymienione zachcą 
zatem zwracać się nie do Kuratorjam O. 8. 
E., lscz do swego urzędu podatkowego, Asy- 
gnata na wyrłacenie nowego dodatku dro-| 
żyżnianego w tych daiach dojdzie do rąk 
tych urzędów, 

— Zmiany w obrocie oszczędnościo: ; 
wym pocztowej Kasy oszczędności. Po- 
czwowa Kasy oszczędności rozwinęła pracę 
w dsu kierunkach. W cbrocie czekowym u- 
Jażwia dokonywanie transakeji pieniężnych 
ua obszarze Rzeczypospolitej, przy pomocy 
czeków płatnych w każdym urzędzie paczta- 
wym P. K. O. stosuie trzy rodzaje czeków: 
czek kasowy, dajązy prawo natychmiastowe- 
go odbioru gotówki z kasy P. K. O. w War- 
szawie i w Poznaniu z Kasy Oddziazu P, K. 
Q., czek przekszowy, za pomocą którego na- 
stępuje wypłata we wskazanym urzędzie po- 
cztowym, ©rsz czex przelewowy ułatwiający 
rozrachunki pomiędzy uczestnikami obrotu 
czasowego drogą przopisywania sum z kon- 
ta na konto, To też z obrotu tego korzysta- 
ją instytucje i osoby prywatne mające liczne 
rozrachunki pieniężne. 

Ogólna suma wkładek na rachunek bie- 
żący w P. K, O. przekroczyła już 6 miljar 
dów marek. 

Drugim zadaniem P. K. O. jest sku- 
pianie drobnych oszczędności. Zainteresowa- 
nie ludnosci obrotem oszczędnościowym jest 
wydatne, jednak pewne ograsiczonia w prze- 
pisach nie pozwalały na szerokie wykorzy- 
stanie usłuz P. K. O. w tym kierunku, Mi- 
mo tego suma Oszczędności złożenych w P. 
K. 0. dosięgła 1,5 miljarda marek. Ostatnio 
komitet dyrekcyjny, w celu udostępnienia 
ludności korzystania z udogo”nień obrotu 
oszczędnościowego poczynił daleko idące zmia- 
ny w przepisach. Usnwają ono ograniczenia 
dstycząsa wysrkości sum skład nych na ksią- 
żeczki « zczędnościowe i sposobu ich podno- 
sz'nia. U, rzednio najwrższa sumą od której 


mówił nid świeżą mogiłą żegnająe cichego 
bohatera, a kompasja honorowa prezentu- 
wała broń. 


. — Z Towarzystwa nauczycieli szkół 
Średnich i wyższych. W dniach 28 i 24 
b. m. odbyło się w Warszawie posiedzenie 
Zarządu głównego. Ustalono porządek dzien- 
ny walnego zgromadzenia, które się odbę- 
dzie w Częstochowie w dniach '5i 16 maja 
b. r. Pierwszy dzień zajmą referaty p. L. 
Zarzeckiego „O wychowaniu obywatelskiam* 
i dyskusja nsd projektem ustroju szkoły śre- 
dniaj, wygotowanym przez Ministerstwo W. 


i wwojswód:twach wschodnich, gdzie z cza- 
sów panowania rosyjskiego i okresu wojen- 
nego wytworzyły się zupełnie swoiste, różne 
od naszych stosunki, 

Z naciskiem podniesiono konieczność 
uzdrowienia stosuntów skarbowych przez 
ograniczenie niesłychanego wzrostu wyda:! 
tków państwowych, nie mogących znaleźć pc 
krycia w bieżących dochodach. Nasza poli- 
tyka międzynarodowa jesi też bardzo trudną 


i wymaga tak liczenia się z życzeniami i| zagadnienia potraktatowe pud kątem widzenia 
opinią życzliwej nam Francji, jak i z poglą- prawdy zawartej w prawidłe tak zwanych 
dami polityki brytyjskiej, które w sprawach wielkich liczb siatystycznych wtaiemnicza 


organizacji Europy posiadają znaczenie, 


W stosunkach demokracji do innych | dnoczopych wobec pokonanych państw cen- 
stzonnictw połskich oświadcza się referent |tralnych i powinna stać się przedmiotem do- 
za »godną i wspólną pracą głównych grup | kładnych studjów naszych statystów, gdyż 
politycznych polskich w dzisiejszym tak dla | dostarczy im nader cennych wskazówek dla 


Panstwa doniosłym okresie rozwoju. 


Przewodniczący zebrania prof, Havswnid koalicji w stesunku do Polski prof. Gołąb 
wyraził posłowi Juoewensteinowi wdzięczność | rodsje dalsze wyniki ankiety w sprawie dłu- 


członków stronnictwa za udzielenie cennych 
wyjaśnień i wskazówek z dziedziny polityki 
społecznej i prosił posła, jakoież jego kolc- 
gów o dalsze utrzymywanie ścisłej łączności 
grupy poselskiej z oddziałami stronnictwa 
demokratycznego w csłym kraju, dodając. że 
stronnietwo demokratyczne, wierne swej 
świetnej tradycji w historji odrodzenia Na- 
rodu Polskiego, ząwsze gorąco spółdziałać 
będzie w trudnej pracy nad zorganizowaniem 
odrodzonego Państwa i nad prawdziwym po 
stępem jego ludności. 


— Śpiew zbiorowy. Przy obehodach 
narodowych śpiew i muzyka jest najważniej- 
szym środkiem podniesieniu nastroju. Chóry 
i orkiestry wywiązują się z zadania popra- 
wnie, czesto wx rowo — natomiast śpiew 
iadności robi niekiedy wrażenie wprost przy- 
znębia ace. 

W Paryżu czy w Pradze tłum kilkunastu 


tysięczny Śpiewa hymn przy udziale rozsta- |(Kiuków, ul. św. Filipa 25). 


wionych orkiestr zgodnie i z żywicłową mo- 
cą. Powodem tej różnicy nie tyle mniejsze 
muzykslacść nasza lub brak temperamentu 
ile dziwna powściągliwość i brak przygoto- 
wania. 

Podpisany Związek, powołany do pie- 
lęgnowania śpiewu wśród szerokich warstw 


cjalne Protokoły obrad Sekcji prawa gre 
nego Komisji Kodyfikacyjnej przedstawiają 
prawo międzynarodowe i międzydzielnicow. 
prywatne w drugier. i trzecien czytaniu. 
Czasopismo prawnicze i ekonomiczne staje 
się przez to jedynem źródłem, która infor- 
muje świat prawniczy o toku czynności w ło- 
nie Komisji Kodyfikacyjnej. 


Praca dr. d Englischa pt. „Aktualne 


nas w arkana polityki Angiji i Stanów Zje- 


oceny zachowania się poszczególnych państw 


gu gruntowego, hipoteki właściciela i t. d. 


Giosy świata prawniczego przynoszą 
odpowiedź prof, Krzymuskiego na broszurę 
prof, Mskarewicza p. t. „Z komisji kodyfi- 
kacyjnej Nieletni przestepey*, Mieczysława 
Szybalskiego „Zarys reformy postępowania 
w sprawach opiekuńczych* i Józefa Jawor- 
skiego: „O potrzebie zakładania przymuso- 
wych szkół rękodzielniczo - przemysłowych 
dla nieletnich przestępców i włóczęgów". 
Sprawozdanie Komisji krakowskiego Towa- 
rzystwa piawniczego dla spraw niespornych 
i recenzia o kodeksie karnym wojskowym 
W. Mahowskiego kończą omawiany tom Oza- 
sopisma, którego ceua imo bardzo zma- 
cznych obecnie kosztów druku i papieru wy- 
nosi umiarkowaną kwoię Mkp. 230. 


Ekspedycję Czasopisma prawniczej 0 
i ekonomicznego zajmuje się znauń z swej 
ruchliwości Krakowska Spółka Wydawicła, 


Bibljoteka Narodowa. Serja I nr. 24 
i 30. Serja II. nr. 1, 2, 4, 6 Kraków. Na- 
kładem Krakowskiej Spółki wydawniczej. -> 
W serji pierwszej „Bibljoteki Narodo- 
wej“ ukazały się w dalszyn: ciągu dwa nowe 


ludności, podjął odpowiednie usiłowania w Įtomiki: tomik 24 i 30. Pierwszy z nich za- 
łonie lwowskiego Komitetu obchodu 3-Majaj wiera Zygmunta Krasińskiegc: „Nieboską 
i zwraca rię do swych drużyn i wszystkich | komedię w opracowaniu Jnljasza Kleinera 


Komitetów obchodowych w Polsce, ażeby Į (etr 128). Po krótkiem zestawieniu R 


przygotowały śpiew zbiorowy. 

Należy wybrać jadną czy więcej pieśni, 
oznaczyć zwrotki, ustalić treść i nuty, uzgo- 
dnić strój instrumentalny okiestr, przepro- 
wadzić: próbę, zbudować dla orkiestr i dyry 
gonta wzniesienia, przygotować młodzież 
szkolną. zaagitować w sposób odpowiedni 
wśród wszystkich warstw, by w śpiewie 
zbiorowym brał udział każdy obywatel bez 
względu na dar głosu, niech nikt nie usuwa 
się, bogaty czy ubogi od daniny narodowej. 

Związek podpisany wysyła na żądanie 
śpiewniki (Lwów, Bielowskiego 4. II. p., 


boskiej komedji* z „Boską komedją* Dan 
go, kreśli wydawca we wstępie genezę 
utworu na tle przeżyć poety i prądów euro- 
pejski:h, porusza dalej kwestję problematu 
poezji i walki społecznej w A A 
ocenia wkońcu utwór, jako działo sztuki 
Tekst „Nieboskiej” oparł p. K. na dodatk 
krytycznym wydania jubileuszowego, opraco- 
wanego przez Jans Czubka, stąd wydanie 
jest na ogół zgodne z tekstem QCzubka. 
tekseie głównym pedał jeszcze wydawca a 
kəńezenie pierwotne i ważniejsze warjanty.. 
W objaśnieniach zwraca p. K. uwagę na 
podobieństwo „Dzwonu zawpionego* Haupt 


be, 


O. P. Drugi dzień zajmą sprawozdanie, ! Bartosiński). 
wybory i sprawa zmiany statutu Towarzy-| Przypomnieć się godzi, że najprostszy 
stwa. Zarząd główny zajmował się równirż |resonator (skrzynka: wzmocni znacznie głos 


muna Z „Nieboską* komedją w następują- 
eyen słowach: „Ponieważ ojciec Hauptmanna 


ustaleniem postulatów w sprawie pragmatyki 
służbowej. nad którą prawie równocześnie 
toczyły się obrady Ministerstwa z reprezen- 
ta tami organizacyj nau'zycielskieh. T. N. 
S. W. reprezentowali pp. Kwiatkowski z War- 
szawy Urich ze Lwowa i Maiski z Pozna- 
aia Pragmstyka ma w najbliższych dniach 
być przedziotem obrad Rady Ministrów, a 
uastopnie komisji sejmowej. Dalej Zarząd 
główny ustalił swoje stanowisko wobec usta- 
wy emerytalnej i sprawy międzyszkolnych 
Towarzystw micdzieży, co do których Mini- 
sterstwu wyda niebawem norinujące Zarzą- 
dzania, Kilka spraw osobistych przekazano 
do zbadania i załatwienia wydziałowi Zarzą- 
du głównego, 


— Z Polskiego Tow. demokraty- | e pacz ao ZN | UKTRIŃSKkiej zajmuje Zaleski stanowisko g 


eznego. Na wczoraiszem posiedzeniu przed- 
łożył wobec licznego grona członków poseł 
dr. Loeweustein obszerny i cenny referat o 
sytuacji połityczuej i skarbowej Państwa, wy- 
kszując z jak poważnemi trudnościami mamy 


„|jeszcze do walczenia i jak wielkie zadania 


czekaja pasz Rząd i Sejm w przyszłości. 
„Poseł wykazał w świetnym swym wy- 
wodzie, jakie muszą być wytyczne polityki 
naszej w sprawie ostatecznego odzyskania 
Sląska Góroego, oraz, jakie są zasady samo- 


rządu, przyznanego przez Sejm ziemi śląskiej. 
astępnie przedstawił obraz stosunków | 


panujących w obecnej kad'neji Seimu i dẹ- 


żenia poszczególnych stronnictw tegoż, przy- 
czem wybitne spółdziałanie stronnictwa de- Tadi- 
mckratyeznego jest tam konieczne i bardzo ezne rozpoczęło dziewiętnasty rok swego|sumiennie opracowany komentarz są pra 


użyteczne dla dobra ogó nego. 


W ożywionej dyskusji, w której ucze-, muje 254 stronie druku dużej ósemki i przy- 
stais yli pp.: Terenkocze. dr Glazer. dr. Ro-|nosi, jak zwykle, bardzo bogatą i zajmującą | cowany istotnie naukowo, zarówno pod 
dakiewiez, Fiedler, dr. Majarski, Felsztyn, treść, w której starannym doborze poznać | dem tekstu, jakoteż objaśnień. Przy ball 
Hatswald i referent, omawiano też Sprawę Wytrawna rękę naczelnego redaktora prof |dzie „Lubor* nalezało dodać, że pisał o 
zorganizowania samorządu w województwach Wł. Leopolda Jaworskiegn. 
j! małopolskich. Sprawa uregulowania polityki: 2 
P. K.O. piuciła odsetki było 5000 marek, |polskiej w kwestjach żydowskiego odłamu aktualny artykuł prof. Kumaaieekiego na te 


| NOWOŚĆ, 


mowcy pod gołem niebem. — Zwiąwek Tea- 
trów it Chórów włościańskich we Lwowie. 


— Nowa bursa. Komiłet Obrony Pań- 
stwa na posiedzeniu które odbyło się w Gor- 
lieach 15 kwietnia b. r. powziął uchwałę, 
aby kwotę 780458 Mk. 59 f. zebraną w po- 
wiecie, zużytkować na założenie bursy dla 
młodzieży w Gorlicach. 


— Dwie siły pisarskie męskie przyj- 
mie zaraz na przeciąg 38 miesięcy dyrekcja 
okręgu skarbowego we Lwowie, Podwale 8. 
Pierwszeństwo mają zdemobilizowani i in- 
walidzi. 


Notatki literacko-artystyezne, 


a a aa 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W środę „Twarz i maska*, komodja. 
W czwartek „Carmen“, Opera. 
W piątek „Biały mazur“, operetka ~- 


W sobotę po dołudniu „Pan Damazy*, 
wieczorem „Biały mazur“, operetka, 


Czasopismo prawnicze i ekonomi- 


istnienia, Wydany obecnie Nr. 1—2 obej- 


Obszerny ten tom rozpoczyna ogromnie 


| 
był w Salzbrunnie właścicielem hotelu, w któ- | 
rym stale przebywała arystokracja polska, | 
nie jast wykluczona, że syn jego zapoznał © | 
się z literaturą polską i że istotnie ustylizo- | 
wał dramat na podobieństwo scen „Nie- 
Boskiej (str. 47). 

W tomiku 30 opracował prof. Józef 
Tretiak „Wybór poezyj Bohdana ZA c 
(stron 256), niewątpliwie najlepszy dziś 
znawca twórczości autora „Przenajświętszej 
Rodziny“. Opierając się na wynikach badań 
swych nad twórczością Zaleskiego, które 
wiera trzy tomowa monografia jego o poecie 
(r. 1911—1914), kreśli wydawca w piękn 
napisanym wstepie najważniejsze etapy twór 
czości Zaleskiego, uwzględniając główne jego 
utwcry poetyczne. W trójev poetów a 


rujące, jako przedstawiciel ukrainizmu, t. jai r 
kierunku poezji naszej umiłowania przyrody, 
ludu i tradycji ukraińskiej. Wybór RE „+ | 
z wielką starannością, obejmuje najważniejsze 
utwory Zaleskiego; w części pierwszej po- 

mieścił wydawca utwory, napisane w kraju 

(1821—1830 r.) w części drugiej utwory | 
powstałe na obczyźnie (r. 1836 — 1876), i 
a mianowicie oprócz wyjątków ze „Złote 
dumy* i „Ducha od stepu* kilka dum his 
rycznych (z lat 1838—1840), dumki i szu 
(z lat 1837—1840), niektóre utwory re 
gijne (z lat 1888—1840), wreszcie sied 
utworów, napisanych w łatacn 1846—18 
Bardzo dokładne uwagi, wyjaśniające gene 
1 znaczenie ogłoszonych utworów, jakot: 


wdziwą ozdobą tego wydania, podającego * © 
raz pierwszy wybór poszyj Zaleskiego o 


„tworze Albert Zipper: „Uhlands Hara] | 
u? d Zaleskis „Lubor“. (Zeitschrift fir ver- f 
gleichende Literaturgeschichte, 1895). 
| i 


literatury obcej. 
„Autygory*, najpiękniejszegv jego utworu, 
wśród tragadji zaś wszystkich narodów i 
wieków pierwsze zajmującoj takżą miejsca. 
(str. 83). Wydano ją w znanem powszechnie 
pięknem tłumaczeniu prof. Kazimierza Mo- 
rawskiego, w jego też opracowaniu. We 


UA 


zawsze silniejszą, j 
Jəztem pełuą podziwu dla Boy a, któ. | > 
ry w swym wstępie do „Spowiedzi dziecię- á Ja Recamier, by możne było w całym 


z 
r. 


wnietwo Bibljoteki narodowej do ogłszasza- j nieszczęśliwą ofiarę „amarnowaną* przez „la- 
nia drugiej serji, poświęconej areydziełomiką* miłość I wszystko to, czego poeta nie 
Rozpoczęto ją w uiraeize jSpełnił w Życiu, składa na buki autorki 
pierwszym ogłoszeniom tragedji Sofoklesa, | „Indjany* poprostu dlatego, że była ona 


cia wieku*, tak swiotnie wybrnął z walki 
„Mussetystów* z „Sandystami*. Zawdzięcza 
to niezwykłej intuicji w wyczuwaniu istotnej 
prawdy, w znajowtości duszy i tej wprost 
boskiej pobłażliwości dla słabości wielkieh 


wstępie, napisanym z wielką znajomością 
przedmiotu, mówi wydawca o początkach 
tragedji greckiej, następnie o jej rozwoju! ludzi. 


w wieku piątym, o twórczości Nofoklesn, 


W tym wypadku, jak i w wielu innych 


w końcu podaje rozbiór „Antygony“, Dosko-! sądach lilarackich, solidaryzuję się z Boy'em. 
nale ujęte i rozpowadzone uwagi wydawcy» Czy mu to może być miłem, nie wiem, — 


odczyta z przyjemnością i korzyścią także 
zawodowy badacz fiilogji klasycznej. 
W nr. Żi 6 wydrukowano 
Mizentropa (str. 143) i skąpa 
w znanem takżo powszechnie tłumaczenia 
Tadeusza Zeleńsk'egjp (Boya) stąd w ocenę 
tłamaczeń obu wdawać się nie potrzeba, 
nadmiesiam tylko, że przekład „Skąpca* 
tłumacz poprawił i przerobił bardzo grun- 
townie, na czem rzecz tylko zyskała. Do 
obu tomików dodał wydawca wyczerpujące 
wstępy, oparte na bogatej literaturze przed- 
mioty. 

W ocenia „Mizautropa*, naibardziej 
osobistego autora Moliera, wykazuje wy- 
dawca, że Alesst nie jest Molierem, chociaż 
dał mu Molier wiele drgnień własnego serca, 

uwydatnia nadto dwoistość satyry, w tej 

 komedji zawartą. Na podstawie dokładnej 
analizy utworu, dochodzi do wniosku, że 
„Mizantrop* jest arcydziełem komedji cha- 
rakterów i obyczajowej, najgłębszą i najrze- 
telmiejszą komedją Moliera. W wywodach 
o „Skąpcu* wypowiada przekonanie, że jest 
to koruedja genjałaa, niedoskonała jednak, 
zastanawia się nadto nad jej stosunkiem do 
„Aulularji* Planta; wykazuje dalej, że „Ską 
iev“ jest Zarazem tnonografją namiętności 

1 dramatem rodzinnym. Sumiennie opraco 

i wane objaśnienia do obn komedji ułatwiają 

k= w znacznej mierze lekturę. 

W nr. 4 ogłosił Roman Pollak „Tor- 
buata Tassa* „Gofreda albo Jerozolimę wy- 
= zwoloną* w przekładzie Piotra Kochanow- 
skiego w skróceniu (stron 198). Część uwag 
wstępnych poświęcił wydawca utworowi sa- 
memu, mówiąc o epice włoskiej przed Tas- 
_ sem, o poecie, genezie i elementach skła- 
= dowych „Jerozolimy wyzwolonej“, jakoteż 
o losach tej epopei; w drugiej części wstę- 
pu mówi p. Pollak o stosunku przekładu do 
oryginału, jego cechach indywidualnych, 
W wyborze uwzględnił wydawca najpiękniej- 
sze miejsce pieśui I, III, IV, VI, VIIL, IX, 
XI.—XHI, XV, XVI, XVIII —XX, ułożywszy 
z nich 22 ustępów, opuszczone zaś ustępy 
zastąpił krótkiemi streszczeniami. Ale w po- 

bieżnera opracowaniu nie połączył wydawca 
= mależycio streszezeń z przytoczonemi przez 
siebie wyjątkami, tak np. ze streszczenia 
nia dowie się czytelnik, nie znający orygi 
nało, w jaki sposób wydostaje się Tankred 

z pęd Armidy, a jest to moment w poema- 

cie bardzo ważny (por. w wydaniu str, 81). 

Nie wiele przynosi szczegółów komentarz 


wydawcy. 
i Dr. Wiktor Hahn, 


(str. 125) 
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|. 0 miłości roman'yeznej. 

Napisa? Stanisław Wasylewski. Lwów 1921. 

Nakładem Księgarni Wydawniczej H. Alten- 

_ berga. Poznań, Wydawnictwo polskie. 


E Tłe raży patrzę w głąb serca George 
_ Band i Musseta, wynoszę przekonanie, że 
_ najromantycznia szy z romzntyczaych sto- 
| sunków jest zarazom najbardziaj zawikłanym 
| z zawikłanych. I jakże może być inaczej, 
| sty dramatis personae to powieściopisarka 
i poeta. Nawet „ten trzeci“, choć lekarz, 
lecz że południowiec, więc bujną fantazją 
| obdarzony, nie bardzo na wiarę zasługuje. 
į A dokumenty? Nigdy może tak bogatymi i bez- 
pośredarmi nia operowała krytyka Jodnak .. 
o zbadał tajemnica dusz twórczych ? Na 
t gdy piszą listy miłosne... Czy nie za- 
a się w nich mimowoli jakieś piękne 
łówko, myśl właściwą osłaniające. czy dla 
lu, u:zucie nie zboczy z linji prostej, czy 
trosce o sąd potomności pocałunki me 
ą się papierowe ? Gorzej jeszcze z utwo- 
li śmiśle literackiemi, malującemi przeży- 
b. cia kochanków weneckich. 
„ Talleyrand mógłby słusznie o nich po 
dzieć, że jak każde słowa, służą jedynie 
i dla ukrycia prawdy. W swej „Spowiedzi* 
| 
ę 


i 
i 


poeta wyznał tylko to, co chciał wyznać. 
W swych „Nocach*, oświetlił tylko te punkty, 
L. Chcial oświetlić. Nie można też ufać 
s Sand. Kasztelanka z Nohant, kreśląe 
*omnienia lat gorących, była już w fazie, 
 cheiała na swą przeszłość spuścić za- 
nę niewinności. Le diable en vteuillissant 
fait moine. zdrowego sądu o chorobliwych 
darzeniach temmbardziej nie należy szukać 


hwał 
Moliera | S h 


wiem tyle, że mówię to na swą wielką po- 


Refieksje nad George Sand 1 Mussetom 
nasunęły mi się na pamięć przy czytaniu 
„Miłości romantycznej" p. Wasylewskiego. 
Historycy i krytycy tej epoki, winni dzięko- 


wać losowi, że więcej tego rodzaju kombi- | 


p 


W ostatnim czasie przystapiło wyda-!w powieści Pawła Musseta. Brat spoteozujejnowej, I z jaką galanterją odnosi się ao tej |niezbyt się popisały. Pani Hańska, została 


damy! Do swej ślicznej książki ślicznych po- {zawsze w sensie duchowym, rodem z pod 


staci pełnej, wprowadza szlachetną matron 
w fanszoniku godnym Marji Leszczyńskiej 


‘į jeszcze ją przeprasza, że sadza na bieder- 


majerowskim fotelu, obok Delfiny z Komarów 
Potockiej, Tej stanowczo należy się kanapa 


przepychu piękuość podziwiac. Nie czyni 
tego tak się przynajmniej tłumaczy, przez 
złośliwość, ani dla kontrastu, tylko, że trzeba 
całą galerię polskich kobiot romantycznych 
pokazać. W gruncie rzeczy, jestem przeko- 
nana, że p. Wasylewski autorki „Krystyny“ 
nie lubi, jak jej nie lubili Słowacki, Dem- 
bowski, Zmichowska i wszystkie gorące za- 


jpalne natury, które raczej duszy polskiej 


pozwolibyby iść na hezdreża, nizby ją chciały 
widzieć zamkniętą na kluczyk od spiżarni. 

Jak jednak bladą i nikłą jest pamięć 
enoty i zasługi wobce prawdziwej wielkości 


bienia szczerego nie miały, a taka „samary- 


nacji uezuciowych nie dało życie, Że nasz tanka“, jak Klaudyna Potocka. która przeszła 


romaniyzm nie łączył ludzi według ich ta- 
lentów. Prawda, zabrakło by partnerek do 
tego rodzaju konteedansu miłosnego... Dość 
zresztą kłopotu, gdy jedno ze stron kochają- 
cych zawiesza swe uczucia na górskich szczy- 
tach, splata je w jedną całość z miłością 
dla Ojczyzny, zdobi nią świat cały. 

Na ogół biorąc — to o czem mówi 
p. Wasylewski — są to już dziś rzeczy znane 
z listów, pamiętników, wspomnień — jednak 
właściwie trzeba im się jeszeze nieraz do- 
kładnie i krytycznie przyjrzeć, by wydobyć 
z nich prawdę żywą, N. p. taka sprawa sto- 
sunku pani Bobrowej do Krasińskiego i Sło- 
wackiego. Bardzo skrzętnie każde słowo, 
gest, nieomal każdą mysl wyłuwił Hoesiek. 
Ale podał je in crudo, wszystko ułożył na 
jednej płaszczyźnie, jak by ktoś bogaty po 
łów z morza wyrzucił na brzeg piaszczysty, 
błyskotliwe perły przyćmił kładąc je obok 
szarych muszli, różowe korale w siatce wo- 
dorostów, rozgwiazdy odarł z poezji dając 
im sąsiedztwo kraba... 


Inaczej postępuje pan Wasylewski, On 
nie ustala dnia, aui godziny, jakiegoś wspo- 
mnienia. leez dojrzał poza tem błysk spoj- 
rzeń wielkich, błękitnych oczu, uśmiąch 
zmysłowych warg, ou przytacza słowa, okra 
szająę je ruchem, tylko dzięki jemu dostrze- 
galnych, gibkieh, białych, choć już nieco 
zbyt pełnych ramion, ramion „Rubensowej 
Madonny*, które piękna pani gotowa za- 
wsze zarzucić na szyję kochanka. Czy dla- 
tego Joannę wpuszczają do świątyni roman- 
tyzmu tylko niechętnie przez tylne schody, 
w gęstej woałce na twarzy?“ Prawda, nie 
zadowolniła ją rola harfiarki, nie chciała 
być natchnieniem jedynie. Ona w błękitną 
krew młodego poety umiała wlać ogień, ży- 
wy i dlatego do romantyzmu miała żal, że 
jej na przeszkodzie stanął, („Nigdy żaden 
Tretiak nie atakował tak surowo romanty- 
zmu*) i mogła mówić słowa, które zawie 
dziony Słowacki w usta hr. Idalji włożył. 
Są kobiety tak lekkomyślne, że więcej im 
chodzi o kochanka w poecie, niż o poetę w 
kochanku. Lecz żeby dlatego „tylne schody“ 
i „gęsta woalka* i dwuznaczne dowcipy pro- 
fesora Windakiewicza... Sprawiedliwości nie 
ma na świecie, skoro nawet rozkochany w 
rokoku p. Wasylewski, od którego chyba 


mamy prawo wymagać wszystko ogarnia. 


jądego zrozumienia, nieco za wiele ironji 
skupił, na tej, jeśli nie prawdziwie nieszezę- 
śliwej to w każdym razia prawdziwie pię- 
knej kobiecie. 

Wśród naszych wieszczów predystyno- 
wanym na kochanka był tylko Krasiński, 
Julek do grobu uniósł dumną, lecz nieco 
zimną pociechę: Ja, co przeszedłem świat, 
kochając jedną, Sentymenta!łny filaret, zmy- 
słowy młodzieniec czasów odaskich, niefor- 
tunay wielbiciel Ewuni, jako prawdziwy 
człowisk czynu nie miał walorów na ko- 
ehanka. Przypadło mu więc w życiu to, co 
zwykle ludziom czynu przypada w udziale: 
szare szczeście, w burżnazyjnem małżeństwie, 
małżeństwie, w którem on „ponosi wszelkie 
eksponsa* materjalne i duchowe, 

Ordynat opinogórski był kochankiem 
par excellence. P. Wasylewski twierdzi, że 
nikt w Polsce takich jak on, listów miło- 
snych nie pisał, a ja sądzę, że nikt też, 
tak jak on nie mówił, Utmieć mówić do ko- 
biety, to dar, jeden z tysiąca darów Wene- 
ry, najcenniejszy, Nawet nie chodzi o to co 
sig mówi, leez jak się mówi... To też nic 
dziwnego, że dla niego Bobrowa, choćby 
tylko w sensie moralnym, „drobne porzuciła 
dziatki „Delfina wyrzekła się na czas jakiś 
swych „godzin sali“ i „nad jeziora włoskim 
brzegiem*, czy w wieczór wigilijny w Nea- 
polu słuchała ponurej prośby poety: 


Módl ty się za mnie, by mnie i w mym 
> [grobie 
Nie opiekielnił żal wieczny po tobie. 


, Podziwiam obiektywizm p. Wasylew- 
skiego — z lakkiem (na pozór?) sereem po- 
rzuca Donnę Giovanninę, by pisać o Hofma- 


przez życie „czyniąc dobrze, prawdziwa 
poetka uczucia, zostawiła po sohie jasną pa- 
mięć, która „owoców urodzi mnogo*. 
czarny krzyż, ne czarnej sukni zawieszony 
stał sią symbolem łączącym Klaudynki, całe 
pokolenia kobiet czciły tę Swiętą naszej emi- 
gracji napisem na swych srebrnych pierścion- 
kach: Klaudyno, módl się za nami! 
kodaczki występujące na szerszej kos- 
mopolitycznej arenie świata artystycznego 


Ten | 


Berdyczowa; utrwalił w sobie uajgorsze 
tradycje żon wialkich ludzi, które w chwili 
zgonu swyck mężów nie wahają sie im wy- 
ciągnąć (w dosłownem lub przenośnem rija- 
czeniu) poduszki z pod głowy: „kieby sie 
nie zmtrnowała*. bBslzae miał dość sił by 
napisać nieskończoną ilość tomów, mógł 
przez lat wiele wzdychać do pani swego ser- 
ca, ala rok wspólnego pożycia złamał tę sil- 
ną naturę. I druga ukrainka (Ukraina była 
pepinierą bohaterek romantycznych) nie do- 
rosła do swej roli muzy wielkiego człowieka. 
Kochanka Liszta chciała być jego żoną, gdy 
nią być nie mogła, a gdy mogła nie chciała. 

W takiek duchowych strojach chodzą 
aktorzy „romantycznej miłości”, których dra- 
maty przedstawia Wasylewski na doskonale 
podmialowanej scenie. To są wszystko, beż 
kwestii, rzeczy stworzone w wielkiej rekwi- 


duszy! Dla Hofmanowej, nawet jej uczeniee, |zytorni życia specjalnie dla tej epoki, Czy 
oza oficjalne słowami wdzięczności uwiel- | wszystko jednak nie jest nowem, w znacze- 


niu zownętrznem tylko“. Czy najwsżniejszy 
czynnik -— serce ludzkie — nie jest wszę- 
dzie stare jak świat% — Mówi się o pogodzie 
pełnej miłości greckiej, «c uduchowieniu 
uczuć w średniowieczu, wielkich, ostrych na- 
miętnościach odrodzenia, wyrafinowanych, 
zrównoważonych miłostkach rokoka, senty: 
men"ie romantyzmu. A w gruncie rzeczy 
jest tylko jedna miłość „jak śmierć silna* 
et tout amtre west que de la litierature. 


Aurelja Wyleżyńska. 


Łe spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegrałicznej). 


Naczelnik Państwa w Krakowie. 

Kraków. W czwartek rano spodziaswa- 
ny jest przyjazd Naczelnika Państwa. We- 
dle dotychczasowego programu Naczelnik 
Państwa uda się w czwartek w południe do 
Uniwersytetu, gdzie otrzyma dyplom doktora 
„honoris causa“. 

Potem weżmie udział w uroczystości 
poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach 
kliniki ginekologicznej. W piątek Naczelnik 
Państwa będzie załatwiał sprawy wojskowe 
a popołudniu udzielać będzie w gmachu sta- 
rostwa audjeneji. Wieczorem będzie 
przedstawieniu w Teatrze Słowackiego a w 
nocy odjedzie do Warszawy. 


Polska delegacja w Budapeszcie. 
Budapeszt. Na cześć polskiaj delegacji 
gospodarczej odbyło się w tut. Operzs uro- 
czyste przedstawienie w obecności uaczelnika 


1 


Obywatele polscy w Gdańsku. 


Gdańsk, Wobec mnożących się w Gdań- 
sku wypadków wydalania obywateli polskich 
przez senat pdański, względnie przez miejski 
urząd demobilizacyjny, komisarz generalny 
Rzeczpospolitej Polskiej w Gdańsku, p. Ma: 
ciej Biesiadecki wniósł do senatu wolnego 
miasta Gdańska energiczny protest, w którym 
opierając się na art. 104 traktatu wersal- 
skiego i art 38 konwencji polsko-gdańskiej, 
zażądał, aby bez poprzedniego porozumienia 
się z nim bezwarunkowo nie wydawano us- 
| kazu wydalania obywateli polskich z obszaru 
wolnego miasta. 


bytom. Strajk górników w kopalni 
wegla w Gliwicach, gdzie chodzi głównie 
o przyjęcie do pracy polskich robotników i 
urzędników wydalonych za podpisanie pol- 


państwa, przedstawicieli rządu, miasta, li- |skiej odezwy plebiseytowej, pragną ko- 


cznych instytueyj społecznych, oras wybi- 
tnych osobistości świata politycznego. Przed 
rozpoczęciem przedstawienia orkiestrą ode- 
grała Hyma polski, który publiczność wysłu- 
chała stojąco, poczem bar. Nyary wygłosił 
przemówienie, przeprowadzając paralelę hi- 
storyczną między Polską a Węgrami. 


Telegramy P. A. T. 


Traktaty rosyjskie. 


Praga. (z. B. Pr, donosi z Moskwy: 
Komitet sowietów uchwalił przedwstępną 
umowę z Niemcami. Zawarto także taką 
umowę z Norwsgją i Danją. Komisarz dla 
spraw zagranicznych otrzymał wezwanie, 
aby nawiązał stosunki handlowe z Czecho- 
słowacją. Do tej wiadomości czeskie Br. 
Pr. dodaje komentarz, że chodzi jedynie o 
wyinianę koncesji handlowych. 


Armja węgierska. 


Budapeszt. Na posiedzeniu komisji 
wojskowej zgromadzenia narodowegp mini- 
ster obrony krajowej przedłożył projekt orga- 
nizucji armji narodowej węgierskiej, wedle 
którego armja węgierska składać by się miąła 
ze siedmiu mieszanych brygad, każda złożo- 
na z 2 pułków, jednego samoistnego pata- 
ljonu, jednego szwadronu i jednego oddziału 
artylerji o trzech baterjach. W służbie woj- 
skowej użytych będzie 1758 oficerów i 2834 
podoficerów. Nadliczhowi oficerowie i pod- 
oficerowie użyci będą w służbie administra- 
cyjnej, policyjnej, głównie zaś w służbie 
ełowej. 


Praga. Tribuna donosi, że Kiereń- 
ski od kiiku tygodni bawi w Pra- 
dze. Donosi także, że znajdująca się od 
dłuższego czasu w Pradze grupa socjalno- 
rewolueyjna przesiedla się w najbliższym 


muniści aiemieccy wyzyskać do 
wywołania ogóinego strajku. Wezo- 
raj rozdawali oni odezwy w tym duchu. Jak 
widać z tego, Niemcom zależy bardzo na 
tem, aby w czasie obrad dyplomatycznych 
nad sprawą G. Sląska w Paryżu przyszło ko- 
niecznie do niepokojów na G. Sląsku. 


czasie do Finlandji, dokąd przeniesiony zo- 
staje także ich organ Woła Rosji. 


Poldhn. Korespondent Timesu donosi 
z Tokio że w ostatnim czasie wzmógł się 
ogromnie eksport przemysłu niemie- 
ekiego do Japonijji. 

Paryż. Celem zamanifestowania swej 
woli poparcia rządu na wypadek, gdyby 
przyszło do wdrowadzenia sankcji. Izba na 
wniosek Lefevra, przywróciła kredyty na 
materjał artyleryjski zredukowany 
przez senat o 20 miljonów do ich pierwotnej 
wysokośc. 


Paryż. W Atenach krąży pogłoska, że 
koła wojskowe planują ofenzywę 
na Konstantynopol. 


, Moskwa. Pomiędzy 200 posłami kobie- 
tami wybranemi do sowietu moskiewskiego 
znajdują się takżep, Kołłątajowa i Leni- 
nowa, 


_„  Lóndyn. Krassin udaje się do 
Kanady dla zawarcla tam traktatu handlo- 
wego. 


Paryż. Matin donosi z Waszyngtonu, 
że komisja spraw zagranicznych senatu ame- 
rykańskiego przyjęła projekt zaprowadzający 
stan pokojowy między Ameryką 
a Niemcami z małem. tylko zmianami. 

Lyon. Następca tronu japońskiego 
przybył na Malte. 

Lyon. Komunikat turecki donosi o no- 
wych klęskach Greków w okolicach 


Cheir-Alscher. Na odeinku północnym sytu- 
acja wojsk greckich jest również krytyczna. 


Paryż. Izba przyjęła projekt ustawy 
ustalającej kontyngentrekruta ne rok 
1922 w wysokości 189 tysięcy Żołnierzy. 
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Lyon. Dokończono ostatnich przygo- 
towań wojskowych do pochodu w głąb 
ievmiec na wypadsk, gdyby Niemey nie 
spełniły żądań państw sprzymierzonych. 
| Lyon. Briand odrzucił zawarty w no- 
cie niemieckiaj projekt użycia robo- 
tników niemieckich przy odbudo- 
wie zniszezonych okolie Francji. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Obrót towarowy 
miedzy Polska a Węgrami. 


(Dokonczenie) 


V. Wody gorzkie mineralne. 


Celem faktycznego wyzyskania korzy- 
ści, przyznanych sobie wzajemnie wykazami 
wolnemi, („A“), jak również dla zabezpie- 
czenia się przed ich wykorzystaniem przez 
"niepowołane czynniki, oraz uniemożliwienia, 
aby te towary szły do innego kraju, jak ten, 
dla którego są faktycznie przeznaczone aby 
rządy zgodziły się tylko wówczas udzielać 
pozwoleń na wywóz zgłaszającym się po to 
interesantom, 0 ile ci ostatni równocześnie 
przedstawią zaświadczenia tych urzędów lub 
zawodowych organizacii, które zostaną przez 
stronę odbierającą w tym celu ustalone. 


Wykaz urzędów, względnie zawodowych 
organizacji, które będą ze strony Polski upo 
ważnione do wydawania odnośnych zaświad- 
czeń, zostanie podany do publicznej wiado- 
mości w najbliższym czasie. 


Po za wymienemi wykazami wolnemi 
„A“ zostały ustalone wykazy kontyngento- 
wane „B“, z których polski wykaz obejmuje 
następujące kontyngenty towarowe dopu- 
szczalne du wywozu na Węgry: 

Ropy 1800 wagonów. 

Soli 1200 wagonów. 

Sody amoniakalnej 460 wagonów. 

Sody kaustycznej 120 wagonów. 

Progów kolejowych 500.000 sztuk. 

Drzewa miękkiego i twardego, jak: dąb, 
sosna, świerk, jadła w stanie obrobionym i 
nieobrobionym (za wyjątkiem ze stacji poło- 
Żonej na terenie b. Królestwa Kongresowego) 
800.000 m.?, 

Terpentyny białej i żółtej 50 wagonów. 

Węgierski zaś wykaz kontyngentowy 
obejmuje : 

Mąki 100 wagonów. 

Kukurydzy łuszezonej 700 wagonów. 

Prosa w ziarnie 230 wagonów. 

Olejów roślinnych 20 wagonów. 

Owsa 500 wagonów. 

Nasion lucerny 5 wagonów. 

Skór końskich surowych 5 wagonów. 

Skór bydlęcych surowych 10 wagonów. 
(Skóry w wadze ponad 35 klg. każda odwa- 
Żona w stanie niesolenym). 

Wełny niemytej 100 wagonów. 

Odpadków włókienniczych 20 wagonów. 

Fneumatyków samochodowych 50 gar- 
niturów. 

Kamieni młyńskich 2 wagony. 

Maszyn do obrabiania kamieni 3 wag. 


Wina do celów religijnych 50 wagon. 

Materjału dla kolejek wązkoterowych 
za około 5,000.000 kor. węg. 

Wagonów dla toru normainego. 

Pocztowych, osobcwyeu, towarowych 
it. d. za około 30,000.000 kor. węg. 

Narzędzi lekarskich 1 weterynaryjnych 


jak: 

lancety, szpiycki, igły, mikroskopy, 
katetery, sady, rurki gumowe i t. d. za 
10.000.000. 


Surowicy przeciw zarazie 
„sera pestis“ 2.000 litrów. 

W protokoło końcowym do umowy je- 
dnakże jest zastrzeżone, 14 dostawa artyku- 
łów objętych obustronnemi wykazami kon- 
tyngeutowemi „B“ rozpocznie się dopiero 
wtedy, kiedy dojdzi3 do porozumienia między 
obu stronami, co do terminu rozpoczęcia 
dostawy copy naftowej dla Węgier. Pozwo- 
lenia wywczu, względnie przywozu, na to- 
wary wymienione w wykazach wolnych „A“ 
wydawać będą Okręgowe Urzędy Przywozu 
i Wywozu, o ile one nie są zwolnione 
od pozwoleń. Zaliczać zaś na kontyngenty 
wykazów „B“ będą: 

na polski wykaz kontyngentowy „B* 
Wydział Obrotu Towarowego Ministerstwa 
przemysłu i handlu w Warszawie, na wę- 
gierski zaś wykaz „B“, Biuro Obrotu Towa- 
rowego królewsko - węgierskiego Muzeum han- 
hlowego w Budapeszcie. 

Oba Rządy zobowiązują się przy udzie- 
laniu pozwoleń na wywóz na towary wymie- 
nione w obustronnych wykazach „A* nie 
pobierać jakichkolwiek opłat wywozowych 
lub należności, za wyjątkiem produktów na- 
ftowych, wymienych w polskitu wykazie „A“ 
od których będzie pobierać Polskie Mini- 
sterstwo skarbu, istniejące obeenie opłaty 

Odnośnie do towarów, wymienionych 
w obustronnych wykazach „B* zobowiązały 
się oba Rządy nie pobierać wyższych opłat 
wywozowych lub należności od obecnie już 
istniejących. 

Jednakże zastrzegły sobie obie strony 
prawo pobierania opłat manipulacyjnych za 
udzielanie pozwoleń przywozu i wywozu na 
towary wymienione tak w wykazach „A“ 
jak i „B , które jednakże nie mogą prze- 
wyższać 1 pre. wartości fakturowej towaru. 

Oba Rządy zobowiązują się uie uzale- 
żniać udzielania pozwoleń na wywóz od za- 
płaty ceny kupna towaru w innej walucie 
eksportowej, jak w polskiej, względnie wę- 
gierskiej. 

Oba Rządy zobowiązują się dozwalać 
na wolny przywóz i wywóz, wysłanych na 
terytorjum drugiej strony kontraktującej do 
reparacji półfabrykatów, fabrykstów i ich 
części, bez obowiązku przedkładania spe- 
cjalnych pozwoleń na wywóz i przywóz 
i bez żądania jakichkolwiek kompensat. To 
postanowienie odnosi się również do repa- 
racji na Węgrzech polskiego taboru kolejo- 
wego. 

Pozatem umowa zawiera szereg posta- 
nowień odnośnie obrotu uszlachatniającego, 
ochrony prawnej, przesyłek próbek, ruchu 
Gadki kt warunków transportu towa- 
rów. 

W protokule końcowym do układu Rząd 
Polski zastrzegł, iż wydawane będą pozwo- 
lenia na wywóz jedynie tych produktów 
naftowych, które będą zakupione tylko bez- 
pośrednio w rafinerjach,a nie na wewnętrz- 
nym rynku, Maszyny fabryczne zaś (przę- 


zwierzęcej 


dzalnicze i do apretury) oraz taśmy grepic- 
we mogą być wywożone jedynie ze Sląska 
Cieszyńskiege. Portland cement może być 
nabywany wyłącznie w polskich syndykataebk 
cementowych. Do sprzedaży ropy naftowej 
uprawnionym jest jedynie i wyłącznie Pań- 
stwowy Urząd Naftowy w Warszawie. Do- 
stawę soli mogą uskutecznić jedynieł powo- 
łane do tego zarządy państwowe, dostawę 
zaś sody amoniakalnej i sody kaustycznej 
Solveyowskie Biuro Sprzedaży w Warszawie, 

Rząd węgierski zaś żasiizegł wyłącz- 
ność sprzedaży olejów roślinnych Związko- 
wi krajowych węgierskich fabryk chemi: 
cznych w Budapeszcie, owies kooperatywie 
„Hangya* w Budapeszcie, mąkę zaś, kuku 
rydzę i proso Towarzystwu akc. „Futura“ 
w Budapeszcie. 

Z chwilą ratyfikacji wyżej wymienio- 
nego układu przez rząd węgierski wejdzie 
ona w życie z terminem ważności, jednak 
nie dłuższym jak do 31 sierpnia 1921 roku. 
W razie o ileby układ nie został wypowie- 
dzianym przez jedną ze stron w przepisa- 
nych umową terminach — będzie się ter- 
min ważności automstycznie przedłużać. 

- Umowę podpisali w imieniu Rządu 
Polskiego delegat Rządu Polskiego w Buda 
eszcie Jan Szembek, oraz kierownik sekcji 
farid Pej Ministerstwa przemysłu } handiu 
p. Janusz Kirchmayer, w imieniu zaś rządu 
węgierskiego minister spraw zagranicznych 
dr. Gratz. 


Do Izb Handlowych, Instytucji handlowo- 
przemysłowych, kupiectwa i banków 
polskich. 
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mysłowe Brazylijsko-Polska i Bank Polski 
w Paranie, z centralą w Kurytybie. 

Przewednią myślą organizatorów było 
nietylko zrzeszenie kupców i przemysłowców 
polskich i podniesienie stanu ekonomicznego 
kolonji polskiej, lecz także nawiązanie i pod- 
trzymanie stosunków handlowych Polski 
z Brazylją. 

Dyrekcja Izby, rozpoczynając swoją 
działalność, niesie w ofierze ojezystemu. kra- 
jowi swe usługi i pomoc w tym przekonaniu, 
że zainiejowany przez nią projekt stanie się 
wkrótce faktem dokonanym, a handel i prze 
mysł polski znajdą na terenie brazylijskim 
nową i pewną placówkę. 

Brazylja z jej bogactwami jest krajem 
przyszłości, krajem, który z roku na rok co- 
raz więcej się zaludnia i rozwija i diatego 
też przedstawia ona jeszcze niazmiernie po- 
datay teren dla operacji handlowych. Eks- 
port i import towarów stale wzrasta, docho- 
dząc już teraz do imponujących cyfr. 

Przed woiną europejską Niemcy miały 
tutaj jeden z największych rynków z zbytu, 
obecnie zaś sytuacja się zmieniła, miejsce 
Niemiec zajmują Stany Zjedneczone Ameryki 
Północnej, jednakże nie ulega wątpliwości, 
ża i Polska odegrać może na rynku brazy- 
lijskim pierwszorzędną rolę. 

Do czasów obecnych Polska nabywała 
produkty brazylijskie z drugich a nawet 
trzecich rąk, płacąc powyżej 50 proc. ponad 
ceny rynkowe. Sądzimy, że taka sytuacja 
trwać będzie i nadal o ile kraj nasz nie 
wejdzie w bezpośrednie stosunki handlowe 


| Tadeusz Danielewice. 
Za Sekretarza: 
Ignaty Kasprowice. 
PRŁTEASZIZKNA INEA 
NADESLANE. 


z Brazylją. Co się zas tyczy importu, to ze 
względu na pierwszorzędną wartość polskich 
favrykatów, znajdą one niezawodnie łatwy 
zbyt w Brazylji. która, będąc doskonałym 
odbioreą towarów, stała się więcej wybredną 
od czasu zmniejszania do minimum przywozu 
niemieckiej tandety. 

Banki polskie znajdą, również podatny 
teren dla swych operacji, czy to biorąc 
udział w Banku Polskim w Paranie, czy też 
wchodząc z nim w porozumienie co do zała- 
twienia różnorodnych spraw finansowych: 

Ponieważ kwestja zapoczątkowania sto- 
sunków handlowych z Brazylją wymaga dro- 
viazgowego opracowania i rozpatrzenia wiolu 
szczegółów, należałoby nie zwlekając przy- 
stąpić do przeprowadzenia odpowiedniej 
akcji w Polsce. Staje się więc nieodzownym 
powołanie do życie specjalnego komitetu do 
spraw handlowych polsko-brazylijskich, tó- 
ryby przy współudziale Izby Handlowo-Prze- 
mysłowej w Kurytybie nakreślił ostateczny 
plan działania. Oprócz powyższego komitetu 
należałoby stworzyć przy Izbie Handlowo- 
Przemysłowej w Kurytybie wystawę prób 
i wzorów oraz agenturo handlową, uposa- 
żoną, w odpowiednie środki, celem skutecz- 
nego prowadzenia propagandy na terenie 
Brazylii. 

Instytucje bandlowo-przemysłowe i c- 
soby zainteresowane sprawą handlu z Bra- 
zylją zechcą zwracać się, po bliższe infor- 
macje dc Izby Handiowo- Przemysłowej pod 
adresem : 

„Associagao do Commercio e Industrias 
Poiazo-Braziieira*, Brazil. Parana. Curityba, 
Treze de Maio Nr. 63. 


Prezes Izby: 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


Zmiana lokalu! 


Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Publiczność, 
że zuszczytnie znana Agencja pośrednictwa kupna 
i sprzedaży kamienie i majątków ziemskich pod firmą: 
„FORTUNA, z dniem dzisiejszym przeniesioną 
została 
na ul. Leona Sapiehy 1. 57 
i zamieniona na firmę 


„Providentia 


Dziękując za dotychczasowe względy i zaufa- 
nie Szan. P, T. Publiczności, proszę o łaskewe dal- 
sze poparcie, a dołożę wszelkich starań, aby i nadał 
zachować pełne Jej zaufanie. 

Nadmieniam przytem, że z prowa- 
dzoną nada) przez p. Płatona Kuryłowi- 
eza ruską Agencją »FORTUNA« nic mam 
nie wspólnego i nie przyjmuję Żadnej 
odpowiedzialności, za przeprowadzane 
przez tę firmę transakcje. 

Z poważaniem 


Franciszek Kazimierz Muszak 


właść. firmy „PROVIDENTIA“, 
Lwów, ul. Leona Sapiehy 57 Il p, 
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Anna Green. 


Tajemnica doktora Moleswortha. 


(Ciąg dalszy) 

W pięknym salonie państwa Cameron 
w Waszyngtonie, piękna pani Edyta prze- 
gląda niedbale kartę z zaproszeniem na wie- 
czór tańcucjący. 

Trzeba odmówić — rzekła zwracając 
się do męża. — Reumatyzm dokucza mi jeszcze 
trochę w ręce. 

Cameron spojrzał na Edytę i uśmie- 
chnął się. 

— To nie reumatyzm, to kaprys. Czy 
ciebie nie bawią te zebrania. 

Westchnęła, a potem odparła z przy- 
mileniem : A 

— Bawię się wszędzie, gdzie ty jesteś, 
nawet wśród tłumu. 

Cameron zbliżył się do żony, ujął jej 
twarzyczkę w dłonie i wpatrując się w nią 
z zachwytem szepnął: 

— Gdybyś ty wiedziała, jakaś ty pię- 

ORG" 

To prawda, Edyta Cameron była na- 
prawdę piękna, o wiele piękniejsza od Edyty 
Grentorex. Spojrzenie jej było głębsze, u- 
śmiech wdzięczniejszy, a przytem te białe 
włosy, 

._ Doktor Cameron patrząc na te wspa- 
niałe niby pudrowane pukle, przypomniał 
sobie tę chwilę, kieoy ze złotych stały się 
srebrnobiałe. Było to nazajutrz po ślubie, 
Wrócił właśnie około południa z przechadzki. 

pokoju żony cieho było i panował zmrok. 


Myślał. ża spi jeszcze, zbliżył się na palcach 
do łóżka, gdy wtem usłyszał krzyk. 

Odwrócił się i zobaczył Edytę z luster- 
kiem w ręku. Przyglądała się sobie z prza- 
rażeniem. 

wiatła, więcej Światła! — zawołała 
zmienionym głosem. 

Pobiegł do okna i podniósł story. 

— Popsuz! popatrz! — krzyknęła zno- 
wii Edyta. ; 

Odwrócił się i w tej chwili zmartwiał 
z przerażenia. 

Prześliczne, złote włosy jego żony po- 
bielały jak śnieg. , 

— Co to jest? co się stało? — mówił 
na poły nieprzytomnie. — Przeżyłaś jakieś 
niewymowne cierpienia? jakieś męczarnie. 

Wybuchnęła nagłym płaczem. 

— 0, tak! — jęczała — cierpiałam po- 
nad siły. 

. Potem pochwyciła 
dziennik, 

— Patrzę, czy niema tam wzmianki o 
naszym ślubie — poczęła śmiejąc się spazma- 
tycznie. — Muszę czemś zagłuszyć to cier- 
pienie. 

Uklękła naraz u kolan męża i mówiła 
z wielką słodyczą: ' 

— Moje zachowanie jest dziwne, nie- 
prawdaż? O! gdybyś wiedział, ile wycier- 
piałam ! Teraz mi trochę lepiej, tylko ręka boli 
Jeszcze. To reumatym. K 

„, Boże mój! — szepnęła jakby do sie- 
bie — jakże to wytłumaczę? 

Lecz doktor pochylił się i ucałował 
srebrne włosy. 

„— Kocham te włosy — rzekł i popro- 
wadził ją do zwierciadła. 


leżący na stole 


prześliczna twarz biała jak alabaster, obrzu- 
cona śnieżnemi zwojami lekkich pukli. Ciem- 
ne łuki brwi i oczy lazurowe w oprawie 
długich rzęs odbijały przepysznie od śnie- 
żnych włosów. Parpurowe, drobne wargi roz- 
chylał bolesny uśmiech. 

— Jakże jestem szczęśliwa — rzuciła 
Edyta z westchnieniem ulgi. — Niktby mnie 
nie poznał, nawet rodzona matka. Gdyby 
mnie zapytała o powód tej zmiany, to po- 
wiem, że posiwiałam, bo mój mąż lubi siwe 
włosy. 

— Powiedz jej prawdę Dlaczego ukry- 
wałaś się z chorobą. Nie pozwolę ne to, 
wszak masz przy sobie oddanego ci doktora. 

— Nie mówmy o tem Walterze, już 
przeszło. (Ozy nigdy nie będziesz żałował 
moich złocistych splotów? 

— Nigdy, ubóstwiam cię taką, jaką 
jesteś, 

„ , I mówił prawdę. Kochał Edytę coraz 
silniej, coraz goręcej. 

Pochylił się ku niej i złożył na jej u- 
stach przeciągły pocałunek, gdy naraz tknięty 
dziwnem uczuciem odwrócił się ! spostrzegł 
na progu postać jakiegoś mężczyzny, 

Zbliżał się powoli. 

— Przepraszam pana — wymówił po- 
ważnie, — Zdawało mi się, że Jestto bawial- 


Z jego ram srebrnych wyjrzała ku 


| nia ogólna. 


Cameron poznał w nim z niemałem 
zdziwieniem doktora Meleswortha, 

— Mam do pana interes — rzekt Mo- 
lesworth. — Pragnąłbym pomówić z nim 
bez zwłoki. i 

Wtem oezy jego padły na panią Ca- 


meroR, a ns twarzy jego odbił się podziw, 
jaki wzbudzała we wszystkich. 

W taj chwili drzwi otworzyły się po- 
wtórnie i nowy intruz wszedł do salonu. 
Cameron nie zwrócił nań prawie uwagi. 

— Moja żona — rzesł, przedstawiając 
ją koledze. = 

Edyta powstała i tak grożnem spojrze- 
niem zmierzyła — oddającego jej ukłon, Mo- 
leswortha, że spuścił oczy i odtąd starał się 
nie zwracać się wcale w jej strenę. 

Nie będę pana nudził długą ga- 
daniną — mówił Molesworth, — Jest wa- 
żny interesito bardzo. Przybyłem z Nowego 
Jorku umyślnie, aby go panu przedstawić. 

— Słucham pana — rzekł Cameron 
uprzejmie, wskazując gościowi krzesło. 

Edyta stanęła we framudze okna 

— Jestem Juljusz Moleswortu. Jeżeli 
nie przypomnisz mnie pan sobie jako swego 
kolegę, to może zapamiętałeś pan moje na- 
zwisko jako świadka w śledztwie głośnej roz- 
prawy. 

— Tak, przypominam sobie. Czytałem 
z wielkiem współczuciem o śmierci pańskiej 
narzeczonej... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


|- przewodniczącym, 


OGŁOSZENIA 


Rozmaite obwieszczenia 


Prez. 3511/21 


Obwieszczenie. 

Sąd apelacyjay we Lwowie ogłasza, 
że notarjusz Mieczysław Hertrich-Woleński 
przeniesiony z Mostów wielkich do Zbaraża, 
objął urzędowanie w Zbarażu dnia 1 lutego 
1921. 


Lwów, dnia 8 lutego 1921. 


Prez 1080. 18/21. Prezes sędu apela- 
cyjnego w Krakowie zataianował przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie okręgowym karnym w Krakowie na 
na IV zwyczajną kadencję, rozpoczynającą 
sią dnia 1 czerwca 13521 o godz. 9 rano, 
kierownika sądu okręgowego karnego Rudol- 
fa belza, zaś zastępeami przewodniezącego 
sędziów sądu okręgowego Józefa Klineckie 
go, Antoniego Szpunara, dr. Karola Jakubo- 
wskiego, dr. Alfreda Jeudla, Adama Szczerbę, 
Jana Baczyńskiego, Augusta Turowicza, dr. 
Hilarego Hubaczka, Kazimierza Warzeszkie- 
wicza i Józefa Podobińskiego. 


Prezes sądu okręgowego karnego. 


Kraków, 30 kwietnia 1921, 4399 

C. H. 181/21. Przeciw Józefowi Prus 
Jabłonowskiemu i Wandzie z br. Borko 
wskich Jabłonowskie:, ostatnio w Berezowicy 
Wielkiej zamieszkałym, ktorych miejsce po- 
bytu jest niezuane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Tarnopolu pizez Zofję 
z Morawskich Janieką, właść. dóbr w Bere- 
zowiey Wielkiej pozew o uznanie i wpis 
prawa własności do realności obj. whl, 481 
ks. grunt. gm. kat. Berezowiea Wielka. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 17 maja 1921 o godz. 9 przed poł 
biuro Nr, 8. (Celem strzeżenia praw Józef. 
i Wandy Jabłonowskich, ustanawia się p. 
dr. Natana Nussbaurna, adwokata w Tarno- 
polu kurstorem. Tenże kuraior zastępować 
bedzie pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

Sąd powiatewy, Oddział II. 


Tarnopol, 5 kwietnia 1921. 4403 

O. II. 108/21. Przeciw Pawłowi Ferens 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Tarno- 
po'u przez Jagę z Brylaków Ferens, gospo- 
dynię w Toustoługu, pozew o unieważnienia 
wpisu hipote znego. Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę nadzień 18 maja 1921 
o godz. 9 przed poł. biuro Nr. 8. Celem 
strzeżenia praw Pawła Feransa, ustanawia 
się p. adw. dr. Fri':dmana adwokata w Tar 
uopolu, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie pozwanego w rzeczonaj Sprawis na 
jego koszt i niebrzpieczeństwo. dopóki on 
w sądzie się niə zgłosi lub pełnomnenika 
nie zamianuje. 

Sąd powiatowy. Odaział IT. 


Tarisop1, 14 marca 1921. 4404 


0. IL 22621/1. Przeciw uiewiadomej 
z miejsca pobytu Eudokji z Bokłaszczuków 
Tokaryk wniesiony został przez Stefanj; 
Derbanczyk w Horodencea pozew o uznanie 
własności i intabulację zpn. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczono audjencję do ustnej 
rozprawę na dzień 11 maja YŻl o godz. 8 
rano biuro Nr. 24 tut. sądu. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się p. adw. dr. 
Okuniewskiego w  Horodence, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzia pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo tak długo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zarnia- 
_ nuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, 20 kwietnia 1921. 4405 a) 


Prez. 1595 18 21. 4414 


Obwieszczenie. 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
eskryptem z 19 kwietnia 1941 Prez. 6851 
zamianował na zwyczajną, dnia 1 czerwca 
1921 rozpocząć się mającą ÍI. kadencję sądu 
przysięgłych przy tutejszym sądzie, wicepre 
esa sądu okręgowego Bronisława Kijasa 
zaś sędziów sądu okręgo- 
ego Konstantego Nowaczyńskiego, Michała 
ziewońskiego, Feliksa Górskiego, Ludwika 


| Kubiczka i Bronisława Eustachiewicza za- 


stępeami przewodniczącego. 
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1921. 


L. 0. TX. 324/20/1. Przeciw niewiado- 
memu z miejsca pobytu Józefowi Tamkor 
ze Skolego, został wniesiony do tut. sądu 
przez Lejbę Webera z» Skolego pozew o 
wpis prawa własności i oddanie w posiada- 
nia realności obj. whl. 1252 gm. Skole do 
C. IX. 342,20. Na powyższy pozew została 
wyznączona ustna rozprawa na dzień 24 
maja 1921 r. o godz. 9 rano biuro Nr. 9 
w sądzie powiatowym w Skolem. Ponieważ 
miejsce pobytu Józefa Tambora jest niezna- 
ne, przeto ustanawia się dla tegoż kuratora 
w osobie dx, Gelera, adwokata w kolem, 
w celu strzeżenia jego praw na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż pozwanego, dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pełuomo- 
emka nie ustanowi. 


Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Skole, 14 kwietnia 1921. 


©. IV. 290,21. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Iwanowi, Hryeiowi i Mi- 
chałowi Cbruszczom z Chocimierza wniesiony 
został pozew pizsz Masję Humeniuk ur. 
Chruszcz z Chocimierza o uznanie własności 
gruntu. Andjencję do ustnej rozprawy wy- 
ZiiaCZa się na dzień 2b maja 1921 godz, J 
rano. Celem strzeżenia praw Iwana Hrycia 
i Michała Chruszezów ustanawia się kurato- 
rem dr. Trybalskiego, adw okata w Tfumaczu, 
który zastępować ich będzie w rzeczonej 
sprawie na icu koszt i niebezpieczaństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomoenika nie zamianują 


Sąd powiatowy, Oddział 1Y, 
[łamacz dnia 29 narea 1921, 


Spadki. 


A. TY. 401/1917, Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomy 
Sąd powiatowy w Samborze ogłasza, że dnia 
i8 czerwca 1919 w Gajach niższych zmarł 
ks, Edward Chłopeeki pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, w którem ustanowił 
dziedzicem syna Tadeusza Chłopeckiego. Po- 
nieważ sądowi miejsce pobytu córki Ilniekiej 
Olgi i wnuka Aleksandra Uhłopeckiego nie 
jest znane, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnin niżej po- 
danego zgłosi? się w tutejszym sądzie i wnie- 
śli oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
iz kuratorem ustanowionym dla nieobee ych. 


Sąd powiatowy, Uddział IV. 
Sambor, dnia 3 stycznia 1920, 4291 8 --8 


4407 


4408 


\ieyiacie, 


E. 286203. Edykt lieytacyjny. Na 
wniosek Abrachama Geitzhalsa kupca w Le- 
Żujsku odbędzie się dnia 23 mata 1921 o 
godz:nie 10 rano1l 16 części realności lwh, 
679 gmiuy Leżajsk, Wartość szacunkowa 
zpu. 877 Mk. Najniższa oferta wynosi 450 
Mk. Poniżej najmższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1921, 4406 1—3 


upadłości. 


L. ez. S. 9/12. 139. K. K. Sprawa kon- 
kursowa Mendla Eksteina. Podczas inwazji 
rosyjskiej zniszczoną została znaczna część 
aktów konkursowych w sprawie w napisie 
wyszczególnionej, w szczególności zagin: ły 
wszystkie zgłoszenia pretensji wierzycieli, 
protokół audjeneji likwidseyjnej, oraz tabe- 
la zgłoszeń; tę osteinią zrekonstruował za- 
rządca masy adw. dr. W. Rabinowicz na 
podstawie swoich zapisków atoli nie ręczy 
za jej dokładność, gdyż i jego akta i zapi- 
ski częściowo uległy zniszczeniu. Gdy wobee 
takiego zdekommpletowania aktów ukończenie 
konkursu jest niemożliwe, podpisany komi- 
sarz konkursowy zarządza renowację aktów 
iw tym celu wzywa tych wszystkich, któ- 
rzy jako wierzyciele wspólnej masy konkur- 
cowej mają do tejże roszczenie, by roszcze- 
nia te zgłosili u podpisanego komisarza kon- 
kursowego w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 20 maja 1921 do godziny 9 rano w 
Sądzie powiatowym w Kolbuszowej S. Nr. 1 
pod rygorem niekorzystnych skutków pra 
wnych przewidzianych w ustawie konkurso- 
wej z dnia 25 grudnia 1868 L. 1. Dz. pp. 
ex 1569, oraz by na wyznaczonej na dzień 
1 czerwca 1921 o godzinie 9 rano w tym 
samym Sądzie BS. Nr. 1 audjencji likwidacyj- 
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nej wykazali tak rzetelność jak i stopień | rejestrze handlowym firm spółek. Do reje- 
pierwszeństwa swych wierzytelności. O ilebyj stru oddział © wciągnięto co następuje: Sie- 


na powyższej audjeneji likwidacyjnej żaden 
z wierzycieli lub pewna część tychże się nie 
jawiła, komisarz konkursowy spisze protokół 
na podstawie rozporządzalnej tsbeli zgłoszeń 
i wyjaśnień zarządcy inasy, ocac żachowa- 
nych resztek aktów konkursowych 

Kolbuszowa, 14 kwietnia l9żi, 4418 1—3 


Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


P. 229/205. Uchwałą sądu powiata- 
wego w Dąbrowie z dnia 28 grudnia 1920 
L. 8/208 pozbawiono częściowo własnowol- 
ności Michała Zycha, gospodarza ze Swa- 
rzowa zamieszkałego obecnie w Bajcne N. Y, 
w Ameryce, a to z powodu opilstwa i mar- 
notrawstwa. Kuratorew ustanowiono Zofię 
Zychową w Swarzowiw. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 16 marca 1921. 2918 1--3 


Firmy. 


Firm. 1614 20. Oddz. A. HI. 78. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych. Do rejestru oddział A wejągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków, Ry- 
nek gł. 11. Brzmienie firmy: Leserkiewicz 
i Ska handel hurtowny towarami kosmety- 
cznymi. Prokurę Maksa Hirscha wykreślono. 
Dzień wpisu: !3 stycznia 1921. 


Sąd okręgowy, jako handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1920. 1268 


Firm. 1664/20 oddz. ©. III. 172. Zmia- 
my i dodatki odnoszące się de wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re- 
jestru cddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Popęd* wyrób pasów transinisyjnych, spół- 
ka z ogran. odpowiedzialnością. Uchwałą spól 
ników z 238 grudnia 1920 postanowione spół- 
kę rozwiązać i przeprowadzić likwidację. Li- 
kwidatorami wybrano: Markusa Teichera 
recte Markfelda, rymarza w Erakowia ulica 
Sunacka 6, Rafała Ritia, kupca w Krakowie 
ul. Wrzesińska 11 i Henryka vel Eichune 
Griinbauma, kupca w Krakowie ul. Arjań- 
ska 19, którzy będą firzaę podpisywać w ten 
sposób, ża pod brzmieniem ficmy z dudatkiem 
w likwidacji umieszczę wszyscy swe podpisy. 
Wierzycieli wzywa się, by zgłosili swe wie- 
rzytelności do spółki Dzień wpisu: 18 sty- 
cznia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, 31 grudnia 1920. 1268 

Firm. 1672/20 stow. V. +38. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzyste- 
uia: Kraków ul. św. Agnieszki 1. Brzmienie 
firmy: Spółdzielczy zakład dla krawiectwa 
damsk:ego, stowarz. zarej. z ogran. poręką. 
Ozłonkowie dyrekcji wystąpili: Jonas Silber- 
steir i Dawid Leiinan. Oztonkowie dyrekeji 
wybrani: Frauciszka Kirsch i Eda Kirseh w 
Krakowie. Do podpis; wania firmy uprawnieni 
są tylko członkowie zarządu Leib Burg i 
Franciszka Kirsch w iayśl $ 16 statutu, Da: 
ta wpisu: 13 stycznia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, 81 grudnia 1920. 1265 

Firm. 1610/10 Stow. V. 472. Zmiany i 
dodatki do wpisanycr już firm stowarzyszeń. 
S.edz:ba stowarzyszenia: Kraków. Brzmienie 
firmy: Związek stowar:yszeń spożywczych 
pracowników polskieh kolei państwowych, 
stowarzyszenie z ogran. poręką. Zmiana firmy 
na: Związek okręgowy stowarzyszeń spożyw- 
czych pracowników po!skich kolei państwo 
wych, stowarzyszenie z ogran. porękę. Zmia- 
na statutu: Uchwałą walnego zgromadzenia 
członków z 22:28 maja 1920 r. zmieniono i 
uzupełniono statut w $ 1 (brzmienie firmy), 
$ 4 o funduszu rezerwowym, $ 5 o udzia- 
łach, $$ 6, 8, 11. 12, 18, 16, 17, 21. 24, 
26, 27, 33, 84 35, 36, 87, 38. Członek dy- 
rekcji wystąpił: dr. Blumenthal. Członkiem 
dyrekcji wybrany: inż. Karol Grelowski, Wy- 
sokość udziału dotąd 1000 K, obeenie 1000 
Mkp. Data wpisu: 18 stycznia 1921, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddz. II. 


Kraków, 31 grudnia 1920. 1266 


Firm. 1659/20 oddz. C. II. 156. Zmiany 


dziba firmy: Kraków ul. Tomasza 18. Brzmie- 
uie firmy: „Pedete* przedsiębiorstwo dostaw 
artykułów technicznych, oraz oieji i smarów 
wszelkiego rodzais, spółka z ograniczoną 
odpowiedziałnością. Uchwałą spólników z 9 
października 1920 L. R. 10.552 powiększono 
kapitał zakładowy do 1,600.000 Mkp. wpla- 
«ony gutówką. Zawiadoweów Ignacego Fend- 
lera i Bronisława Korytyńskiego wykreślono. 
Wpisano zawiadowców inż. Bronisława Way- 
dowskiego we Lwowie ul. Wałowa 2, inż. 
W:adysława Palszarskiega. radcę budowni- 
ctwa we Lwowie ul. Walowa 2 i inż. Kazi- 
mierza Wretowskiego w Krakowie ul. Toma- 
sza 15, Dzień wpisu: 13 stycznia 1921, 


Ka 


Sąd okręgowy jako bundlowy, 
Kraków 31 grudnia 1920. 1267 

Firm 1667/20 stow. V. 220, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpis:no w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze- 
nia: Wieliczka. Brzmienie firmy: Powszechne 
s.owarzyszenie spożywcze, stow. zarej. z ogr. 
poręką. Członkawie dyrekcji wystąpili: Mar- 
jan Wojnarowski. Qzłonkiem dyrekcji wybra- 
ay zastępca członka dyrekcji Stanisław Sto- 
kłosa, zarządca podatkowy w Wieliczee. Od- 
mawia się zarejestrowania zmiany statutu co 
do wysokości udziału i wpisowego, albowiem 
uchwała nie przyszła do skutku większością 
głosów po myśli $ 57 statutu, Data wpisu: 
i3 stycznia 1921. 


Sąd okręgowy cywilny, oddział II. 


Kraków, 81 grudnia 1920. 1268 

Firm. '655, 1666/20 stow. IV. 246. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto- 
warzyszeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Bochnia. Brzmienie firmy: „Ju- 
trzenka* spółka rolniczo handlowa, stowarzy- 
szenie zarej. z ogran poręką Zmiana statu- 
tu: Uchwałą walnego zgromadzenia członków 
zmieniono $$ 38, 34, 86. Uałoukowie dy- 
rekcji wystąpili: Mieczysław Ruebenbauer, 
Władysław Siemieńsk. i Stanisław Krzepiń- 
ski. Osłonkowie dyrekcji wybrani. Karol Sẹ- 
kowski, właściciel dóbr, Jan Sondeł inżynier 
sgrarny. dr. Józef Cholewa, komisarz ziem- 
ski; zastępea członka dyrekcji Ziemowicz w 
Bochni. Wysokość udziału dotąd 10 K, obe- 
cuie 100 Mkp. Data wpisu: 13 stycznia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy. 


Kraków, 81 ogruduia 1921. 1269 

Firm. 1675/20 oddz. C. II. 189. Zmia- 
ny i dodatki oduoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółzowych Do 
rejestru oddział 0. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków 'ulica Biskapia 8. 
Brzmienie firmy dotąd: Kochenowski, Moraw- 
ski, Schindler i Sp. Farowa fabryka dachó- 
wek i eegielinia — spółka z ogran. odpow. 
Uchwałą spólników z 18 grudnia 1930 L.R. 
11.296 zmieniono art. II, V.. VIL. VIIL, XI, 
XIX. koutraktu spółki z 10 marca 1920 L. 
R. 5022, zmieniono brzmienie firmy na: Za- 
klady ceramiczne „Kobierzyn“ spółka z ogr. 
odsowiedzia!lnością, powiększono kapitał za- 
kładosy ua 600.000 Mkp. wpła one w cało- 
ści gotówką. Spółkę zastępuje odtąd 3 Za- 
wiadeweów 1 l zastępca. Zawiadowca Marjan 
Kochanowski umarł, Zawiad*weą wybrano 
Stanisława Niemirycza, właściciela dóbr w 
Krakowie ul. Piotra Michatowskiego 6. Dzień 
wpisu: 17 stycsnia 1921. 

Sąd okręgowy, jako handlowy, 


Kraków. 11 stycznia 1921, 1270 

Firm. 638 20. Stow. VII. 87. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia już wpisanego. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 12 
stycznia 1921 przy stowarzyszeniu Spółka 
oszczędności 1 pożyczek w Majdanie Sienia- 
wskim stowarzyszenie zarcjestrowane z nie- 
ograniczoną odpowiedzialnością następujące 
zmiany, ż8 na Wslnom zgromadzeniu człon: 
ków stowarzyszenia odbytem dnia 24 maja 
1920 wybrano Marcina Dyndała rolnika w 
Majdanie zastępcą przełożonego zarządu w 
miejsce Wojciecha Łapki. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Przemyśl. 8 stycznia 1921. 


Firm 1666/20. Oddz. B. I. 145. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
raiestru oddzi:ł B. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy; 
Polskie Towarzystwo handlowe, spółka akeyj. 
na. Uchwałą Rady Nadzorczej z 30 paździer. 
nika 1920 Antoni Mayzel, prokurent od- 


1364 


i dodatki odnoszące się do wpisanych już w! działu Warszawskiego otrzymał tytuł za 
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Wniającą go do poapisywania firmy z dra-| łego. 


$lm prokurentem, zaś Alojzy Brzeżański 
Otrzymał prokure firmy. Dzień wpisu: 13 
Stycznia 1921. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 80 grudnia 1920. 1261 


, Firm. 1605 20. Oddz. B. I. 107. Zmia- 
AY | dedatki odnoszące się do wpisanych 
uż w rejestrze handlowym firm spółek ake. 

| rejestru oddz. B wciągnięto co nastę- 
Pije: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienis 
tay: Spółka akcyjna elekirowni okręgo- 
wych. Członkiem Rady Zawiadowezej wy- 
Wludowczej wybrany inż. Jakób Pawłowski 
8 Lwowie zamieszkały. Dzień wpisu: 18 
Stycznia 1921, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 30 grudnia 1920. 1262 


Firm. 1619/20. Stow. VI 57.,Wpis fir- 
J Swwarzyszenia zarobkowego 1 gospodar- 
Iclego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
Iobkowych i gospodrczych. Siedzbia stowa- 
Szyszenia: Mników. Brzmienie firmy : Chłop- 
0 robotnicze stowarzyszenie spożywcze- 
Stowarzyszenie zarej, z ogran. poręką. Data 
statutu: 14 grudnia 1920. Przedmiot przed- 
Slębjostwa : dostarczanie środków żywności, 
Części ubran, artykułów gospodarstwa domo- 
wego, rolniczego i wogole towarów wszel- 
rodzaju przez zakupno, wytwarzanie 
przerabianie oraz dostarczanie tychże 
„OWatów członkom za gotówkę zaraz płatną, 
Dyrekcja: Józef Lipiarz, Franciszek Mar- 
Chewska i Józef Kącik w Mnikowie. Podpis 
rmy: pod brzmieniem firmy podpisują się 
dwaj członkowie zarządu Ogłoszenia obwie- 
Bzczane będą w loksiu stowarzyszenia, Udzią- 
ły członków wynoszą po 100 Mk. Odpowie- 
pom: podwójna. Data wpisu: 28 grudnia 
wi, 
Sąd okręgowy jako handlowy Od. II. 


Kraków dnia 26 grudnia 1920. 1250 


kiGOripzacje. 


Ne. XVI. 409%21,1, Wdrożenie postę- 
POWania amor yzacyjnego. Na wniosek Men- 
esa Kornbluma ul. sw. Tomasza 9 wdraza 
Się postępowanie w celu amortyzacji przez 
Wnioskodawcę zagubionego kwilu rekwizy- 
zjJneKo lniendautory DUG z daty Kraków 
K Pażdziernika 1920 na nazwisko Mennesu 
Orubluma opiewającego. Posiadacza powyż- 
SZ6go kwitu wzywa się przeto, aby zgłosił 
IĘ ze swojemi prawami w ciągu 6 mie- 
Slęcy, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
Wie powyższego czesokresu za nieistniejący 
Uznany zostanie. 


Sąd powiatowy cywilny Oddział XVI. 
Kraków, dnia 12 marca 1921. 4420 1—3 


Bdykta 
W prawie uznania za zmarłego. 
T. IV.146 20/5. Zarządzenie postępowa- 


chalik, ur. 4 listopada 1575 w Mystkowie i 
lam zamieszkały, żołnierz b. 32 p. obrony 
Taj, zginął w grudaiu 1917 na froncie wio- 
Skim 1 od tego czasu nie dał o sobie zaaku 
Życia, Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
Ustawowe domniemanie z § 1 ees. rozporz. 
Z dnia 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p., 
Przeto wdraża się na prosbę Kotarzyny Mi- 
Ehalikowej postępowanie Colom uznania za 
ariego zagiuionego, Wydaje Się przeto 
m wezwanie, aby udzielono sądow: lub 
Tatorowi o powyż wymienionym Jana Mı- 
Ika wzywa Się, aby przed niżej wymie- 
Onym sądem stawił się lub w inny sposob 
ladomił oswom życiu. Bąd Llulejszy na 
jgzoWuą prosby po dniu 15 października 
l r, rozsirzygnie o uznaniu 2a zmariegy. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 9 marca 1921. 


Ę celem uznama za zmarłego. Jau Mi- 


4580 


T. 734/20. Wdrożenie postępowania ce- 

Sres UZNANIA ZA zmarłogo. Haat Kardiala, syn 
paana urodzony 21 grudnia 1892 zamıe- 
skajy w Dubowcach Bp. Halicz, powołany 
pSólną mobilizacją do wojska austr., znajdo- 
Gor 8ię w jesieni 1914 chory w szpitaiu w 
d Leach. Swiadek Marja latwin zaznała, że 
lo Mada jej nieobeceny Iwan Litwin, że 
t Kerdiale zmarè w tym szpitalu. Gdy 
chodz ustawowe domniemanie śmierci te- 
Alępoy äta się ma prošbę Anny Kardiak po- 
onanie, celem uznania ZA zmarłą, a za- 
wia, Ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
aoM Ose o zaginionym Sądowi albo p. dr. 
ZyRskiemu w Stanisławowie, którego usta- 
ora obrońcą węzła małżeń- 
ata Kardiaka kk aS) s sta- 
Przed podpisanym Sądem lub w in- 
posób R o Sza zyciu. Po dniu 
Pazdziernika 192) sąd DA ponowny wnio- 


ay g 
E 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 11 marca 192L. 4012 


T. 744/20. Wdrożenie postępowania ce- 


? 


- 
 fitgpey dyrektora oraz starszą prokurę upra- | sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za ziwar- gieliicy starej od czasą powołania go w; udzielono wiadomości o zaginionem sądowi 


sierpniu 1914 do czynnej służby wojskowej | aibo dr. Blumenblattowi w Ottyni, którego 


| brak o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy | 


izatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo- 
iwe domniemanie z ustawy z 31 marca 
|1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdraża się na 
:proshę Anny Biłowus gosp. w Jagielniey 


lem uznania za zmarłego. Wasyl Misko, uro- j starej postępowanie celem nznania zaginio- 


dzeny 19 lutego 1887, zamieszkały w Ozer- 
niejawie Sp. Stanisławów. powołany ogólną 
mobilizacją do wojska austr, odszedł na 
front i ostatnią wiadomość dał o sobie listem 
pisanym do swej żony Paraski z końcem 
1916 r. Gdy zatem można przyjąć, Że 7a- 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci teguż, zarządza się na wniosek Pa 
raski Misko postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. ar. 
Blumenfeldowi w Stanisławowie, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Wasyla Miśko wzywa się. aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o scbie. Po dnia 20 
naździeanika 1921 r. Sąd na ponowny wnio 
sek orzeknia osiatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 2% marca 1921. 4014 

T. IV. 121 205. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Michał Biskup 
urodzony w Wolicy zamieszkały w Olszance, 
żołnierz b. 20 p. p. zaginął na placu boju 
dnia 9 czerwca 1916 i od tego qzasu nie 
dał o sobie znaku życia. Gdy zatem+pizyjąć 
należy, że zacuodzi ustawowe domniemanie z 
$ l ces. rozp. z dnia 31 marca 1918 L. 128 
Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę An- 
ny 1 Potoniee 2 Biskup postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wawwanie, aby udzielono sądo- 
wi wiadomości o powyż wymienionym, a Mi- 
chała wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem jawił się, lub w inny sposób 
uwiadoał o swem życiu. Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po dniu 30 września 1921 roz- 
strzygnie o uzaaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddz. IV. 


Nowy Sącz, 8 lutego 1919. 4382 

T. 182 20/5. Wasyl Hrymniak, syn Pio- 
tra i Nastuni z lutowisk jako żołnierz 46 
pp. w czasie bitwy w vkolicy Niska w roku 
1914 został zasypany ziemią wskutek wy- 
bachu granatu nieprzyjacielskiego. Sąd okrę- 
gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o ży- 
ciu Wasyla Hryniaka miał jakąkolwiek wia- 
domosć, aby dał o tem znać sądowi w prze- 
ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego wezwania t. j. najpóźniej do dnia 1 
sierpnia 1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o jego Życiu na 
ponowny wniosek Feni Hrycumiak orzeknie, 
że dowód śmierci ustalonym został. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Sanok, dnia 12 marca 1921. 4388 

T, 803,20 3. Michał Michajłów s. Mi- 
kołaja 1 Paranı rolnik gr. kat., zonaty z Pa- 
ranką Matys ur. 6 lutego 1881, zamieszkały 
w Dziczkach puwołany w r. 1914, do woj- 
sku brał udział w walkach w r. 1914 a na- 
stępnie z końeem grudnia tegoż roku wyru- 
szył ponownie w pole i od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzywając równocześnie każdego, 
ktoby miał o nim wiadomość a także jegu 
samego, aby dał znać sądowi do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 15 paź- 
dziernika 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie ostatócznie na wniosek pono 
wny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 14 marca 1921. 


T. 5720,8. Jakim Peczeny s. Petra j 
Ołeny, rolnik rel. gr. kat., żonaty z Anqgą 
Machowską ur. dnia 18 kwielnia 1876, za- 
mieszkały w Mużyłowie powołany w 1914r. 
do służby wojskowej, brał udział w walkach 
pod Przemyślem skąd dnia 21 marca 1916 
dostał się do niewoli rosyjskiej i odstawio- 
ny do Orenburga a potem do Taszkentu, 
gdzie wedle zapodań zaprzysiężonych zeznań 
swiadka we wrześniu 1915 r. zachorował 
na czerwonkę i zmarł w Szpitalu i od tego 
czasu niema o nun żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się, postępowanie Ce- 
iem uznania go za zmarłego wzywając każ- 
dego ktoby miał o nim wiadomość, 4 także 
jego samego, aby dał znać o sobie sądo- 
wi do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ t. j. do dnia 1 paź- 
dziermka 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV, 
Brzeżany, 8 marca 1921. 


4265 


4269 


T. 86,21 8, Nykiefor Biłowus syn Hry- 
nia i Anastazji ur. 12 czerwea 1888 w Jas 


i nego za zmarłego. Wydaje się przeto cgól- 
ne wezwanie. aby udzielono sądowi lub p. dr. 
Mulitonowi Wiarakowi adwokatowi w Czort- 
|kowie, którege ustanawia się kuratorem za- 
ginionego wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Nykołaja Biłowusa wzywa się. aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
iub w inny sposób uwiadomił o swem ży: 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 października 1321 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okrygowy, Oddział IV. 
Czortków, 2 marca 1921. 4410 1—2 


T. 70/21 1. Michał Sczański syn Eu- 
stachego i Marji 2 Kopyczyniee urcdzony 2 
czerwca 1878 roku wyjechał w roku.1806 
do Ameryki. Od dziesięciu lat brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem przy- 
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie z $ 24 u. e. przeto wdraża się na 
prosbę Marceli z Kominowskich Sozańskiej 
gosp. w Kopyczyńcach postępowanie, celem 
uznania Zaginioiego za zmarłego i uznania 
małżeństwo jego z Marcelą Sozańską zawar- 
te w Kopyczyńcach dnia 17 września 1901 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. 
Jakóbowi Granickiemu adw. w Ozorteowie, 
którego ustanawia się kuratorem nievbec- 
nego i obrońeą węzła małżeńskiego wiado- 
iuuści o powyż wymienionym, Michała So- 
zańskiego wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienienym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd tutej- 
szy na pouowią prośbę po dniu 1 kwie- 
tnig 1922 rozatrsygne o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Uddział TV. 


Czortków, 8 marca 1921, 4398 1—3 


T. 9/21. 8. Ilerpo Jlaóas. ema Inana, 
ypoaweani 25 ciqma 1544 s I[InnkoJrocax 
(uoBir 30404iB), IokaukaBuń B cepran 1914 
p. 30 aBerpihekoro mińcga, ÓpaB yqacrb 
B CŁBirOriń BIŃBI, a B ocenam 19814 p 6yB 
uaBITŁ JAKO XOpAÍÍ B BIŃCKOBIM [MNHTAJA 
B llepemawaiu. Big Toro gucy, lena Mje 
uci BIeTKH npo mero. Ci 06cTaBUBK AOBA- 
Bytork ziyana Arapi Mapii „Iaóas, a Ta- 
KOR IIUCHBIĄKA YpAAy TpOMAĄCKOTO B Iian- 
KOJOCZX. IIloBadK TyT € yCJOBAHH, HA 84- 
KOHHAË BĄOTAĄ CMEpPTA rponraBmoro, npore 
Ha npomene Arabii Jlaóa8 BBOĄMTE CA 6HE- 
TAJIBHe MOCTYNOBAHG INOÓB BAZHATHM upo- 
uaBimoro Herpa Jiaóaaa Ba NHoMepiioro. 
JaBanBaq CA TOWe KORCHOTO, AÓF TYT Cy- 
AOBu a60 KypaTOpoBH ags. BaJrrapoBA10BA 
ABy BvÓjĄb ssicrey npo Ilerpa „Iaóaza 
BKABAB. Sikóm llerpo aĝas maB, Mae BiH 
B TYT. CyĄi ABHTH CA, aÓ0 B gumuk CHOCiÓ 
uOBIĘOMHTHM Mpo cBOG wuare, Ha MOBOBHe 
npomense Åraġiï Jla6s8, mo 6 micaqax Bią 
ABA OTOJOMEBA Cero BAuKTy 5 „lazeri 


JleBisckiń* BupimaTb Cyg Tyr, Mo 4o eï 
NOBABMOTO WAJAHA. 
Cya okpyzcanń. 
3ox0uiB, 17 mororo 1921. 4218 


T. V. 11e/20/7. Wdrożenie posiępowa- 
Dia celem uznania za zmarłego. Stefan Ja- 
niski, syn Jana, urodzony w roku 1900 w 
Rzeszowie, kapral przy Baonie zapasowym 
17 pp. w Rzeszowie dnia 17 styeznia 1%19 
uaszedł z I. Baonem w pale na front wchod- 
dni, gdzie w bitwie pod Uszezową w dniu 8 
maja 1919 miał zgimąć. Gdy zatem przyjąć 
neleży, że Stefan Janicki poniósł śmierć, 
przeto na prosbę Jana Janickiego w Rze- 
szowie, wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadommiono 
sąd aż do dnia 11 czerwca 1921 o zaginio- 
nym. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 


będzie rozstrzygniete 0 powodzie zaszłej 
śnuercj, 
Sąd okręgowy, Oddział Y. 
Rzeszów, 10 marca 1921, 4483 


T. 708/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Iwan Cyuiawski 
syn Nykoły, urodzony 18 latego 1888 za- 
mieszkały w Babiance, Sp. Ottynia, powoła- 
ny ogólną mobilizacją do wojska austr. dostał 
się do miewoli rosyjskiej, gdzie wedle zezn:ń 
Iwana Hrychoninka w Kropenshof nad Dzw- 
ną w I. 1916 przebywał. Później opowiadał 
świadkowi żołnierz austr., że Cyniowski od- 
szedł do szpitala. Od tego czasu więcej go 
nie widział, Gdy zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci tegoż, zarządza się na 
wniosek Anny Cyniawskiej postępowanie ce- 
iem uznania wymienionej osoby 7a zmarła- 
go, B zarazem ogłasza Big wezwanie, Bżehy 


ustanawia się kuratorem i obrońcą związku 
małżeńskiego. Iwana Ceniawskiego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sadem 
luk w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Po dniu 15 listopada 1921 raku sad 
na ponowny wniosek rozstrzygnia ostatecznie 
o uznaniu za zmarłago, 


Sąd okręgowy Oddział TV 
Stanisławów. IU lutego lati 3997 

T. 636/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłago Wasyl Szpak, syn 
Dmytra, urodzony 7 styczniu 1888 zamieszka- 
ły w Petrykowie, Sp. Tłumacz powołany 
ogólna mobilizacją do wojska austr,, dostał 
się po upadku Przemyśla do miowoli 1915 
roku, a jak świadek Npkoła Banszkiuwicz 
zeznał na wiosnę 1917 roku zachorował cięz- 
ko i oddany został do szpitala w Mołońy- 
czynie gdzie w % dni zmarł, Gdy zaohodzi 
ustawowe dcemniemapie smierci tagoż, przeto 
na prośbę Jawdochy Sznak postępowanie, €3- 
lem uznania wymienione; osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wisdameści o zaginionym sądowi lub dr. 
Zipperow: w Stanisiawowie, którego ustana- 
wia się kuratorem t obrońca węzła małżeń- 
skiego. Wasyla Szpaka wzywa się, aby sta- 
wił się. przed podpisanym sądem lub w in- 
ny sposób aał znać o sobie. Po dniu 15 li- 
stopada 1921 sąd tutejszy na ponowny wnio- 
sek orzeknie o uznaniu za zmarłego. 


Sad okręgowy Oddział IV, 
Słanisławow, 10 lutego 1921. 


T. 188'20. Wdrożenia postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Ołeksa Jaremków 
syn Jaremy,urodzony 12 marca 1887, zamie- 
szkały w Łuce Sp. Wojniłow, powołany ogól- 
ną mobilizacją do wojska austr. walczył na 
froncie włoskim. Wedle zawiadomienia na- 
desłanego do urzędu gminnego w uce przez 
kapelana 109 pp ks. Br. Czubskiego miał 
Ołeksa Jaremków zginąć nad Piarą 15 czerw- 
ca 1918 i tamże 17 czerwca 1918 pocho- 
wany został. Gdy zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbę Tekli Jaremków postępowanie celem 
uznania wymienionej za zmarłego zaginione- 
go. Wiadomości o zaginionem należy udzie- 
Lé sądowi lub Hryciowi Charijowi w łuce, 
Sp. Wojniłow, którego ustanawia się kurato- 
rem. Ołeksę Jaremków wzywa się, by przed 
podpisanym sądem stawił się lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd na ponowną 
prośbę po dniu 10 maja 1922 wyda ostate- 
cznie orzeczenie. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 24 listopada 1921, 3215 
T. 1049205. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Tymko 
Bury, syn Tymoteusza i Tatianny, ur. w So- 
łonce dnia 3/8 198%, rolnik ostatnio zamie- 
szkały w Sołonce w roku 1914 brał udział 
w wojnie światowej od początku jej wybuchu 
jako żołuierz austr. Ostatnia wiadomość dla 
żony swej Budokii z daty 68 1915. Wedle 
informacji zaczerpniętych z Czerwonego krzy- 
ża Tymko Bery miał zaginąć w walkach w 
r. 1915. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli $ 24 L. 2 u, c, względnie ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. Wobec 
tego na wniosek Eudokii Burowej wdraża 
się postępowanie celem uznania wymienio- 
uoj osoby za zmarłą a związku małżeńskie- 
go zawartego na dniu 1. lutego 1906 mię- 
dzy wymienionym a Eudokyą Kulon za ro- 
związane. Wiadomości © zaginionym należy 
udzielić sądowi, albo adwokatowi dr. Oswai- 
dowi Epsteinowi wa Lwowie, którego usta- 
nawia Się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać osobie. 
Po dniu 16 października 1921, sąd na pono- 
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 


Sad okręgowy cywilny, Oddział VÍL 
Lwów, 24 stycznia 1921. 4395 


T. 8383/20/2. Wdrożenie postępowania 
celom uznania za zmarłego. Nykoła Dyczka, 
syn Mychajła i Anastazji, urodzony 21 listo- 
pada 1886 w Sołukowie, gi. kat., rolnik, 
ożeniony dnia 80 maja 1912 z Magdaleną 
Bojków jako szeregowiec 9 pp. austr. wyru- 
szył w 1914 roku na wojną, Pisał ostatni 
raz do żony we wrześniu 1914 i od tego 
czasu zaginął, a wedle wiadomości przesła- 
nej Magdzie Dyczka z Czerwonego Krzyża, 
władze wojskowe uważzły go za zaginionego, 
„vermisst“ od 4 kwietnia 1915. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci przeto wzdraż» się na 
prośbę jego żony Magdaleny z Bojków Dycze 
ka z Jakubowa postępowanie, celem rozwią- 
zania jego małżeństwa. Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, sby udzielone sądowi 
Inh kuratorowi p. dr. Abdańskiemu adwokato- 
wi w Stryju, którego się zarazem nbrońcą 
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węzła małżeństwa ustąnawia, wiadomości o] 
powyż wymienionym. Nykałę Dyczka wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądsin | 
stawił się lab w inny sposóp uwiadomił o! 
swem życiu, Sąd tutejszy na ponowną pros- 
bę po dnm 15 listopada i921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego I o rozwiązanin mał- 
Żeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddx. IV. 
"Stryj, daia 1 marca 1921. 
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T. 174/3/10. Jan Niemczyk, syn Woj- 
ciecha z Posady góruej koło Rymanowa wy- 
` jechał przed 15 laty do Ameryki, gdzie zmarł 
na suchoty przed 10 laty. Sąd okręgowy 
w Sanoku, wzywa każdego ktoby o życiu 
Jana Noeimczyka po Wojciechu miał jakąkol- 
wiek wiadomość, aby dał o tem znać sądo- 
wi w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia tego wezwania, t.j. najpóźniej do dnia 
1 września 1921. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o jego życiu, 
orzeknie, że dowód śmierci ustalonym został. 


Sąd okręgowy. Oddział IVY, 


Sanok, 16 marca 1921. 4031 

T, 68/21/8. Piotr Kuzeńko syn Stefana 
i Tacjanny, rolnik gr, kat. żonaty, urodzony 
dnia 9 sierpnia 1875 z Anną Zahraj zam. 
w Dolinianach powołany w r. 1915 do woj- 
ska brał udział w walkach na froncia serb- 
skim, gdzie też był ranny i oddany do szpi- 
tala w Trawniku (Bośnia) skąd też na wio- 
Sny w r. 1916 zawiadomił żonę, że jest cho- 
ry i od tego czasu niema o nim żadnej wia- 
domości. Na wniosek żony wdraża się postę- | 
powanie celem uznania go za zmarłego, | 
wzywając każdego, ktoby miał o nim wia 
domość a także jego samego, aby dał o tem 
znać sądowi do 6 miesięcy od daty ogłosze- 
nia edyktu t. j. dnia 1 października 1921 r. 
Po tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecz- 
nie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 20 marca 1921. 
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T 366/20/8. Michał Diskun syn Sem- 
ka i Marji, rolnik gr. kat. żonaty z Ksenią 
Kobłan ur. dnia 16 listopada 1879 zamie- 
szkały w Strzeliskach Nowych powołany w 
r. 1914 do wojska brał udział w walkach 
pod Przemyślem, gdzie też został raniony i 
oddany do szpitala w r, 191415, 1 od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości, z cze- 
go domniemywać się należy, że już nie żyje. 
Na wniosok żony wdraża sią postępowanie 

` celem uznala go za zmarłego, wzywając Ka- 
żdgo ktoby miał o nim wiadomość a takżo 
jego samego, aby dał znać o tem sądowi 
do dnia 15 października 1921. Po tym dniu 
Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po- 
nowny. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 15 marca 1921. 4148 

T. 166 19,3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Kuszni- 
ruk Federa ur. 1888 w Targewicy powiat Ho- 
rodenka, ożeniony od 5 czerwca 1906 z Eudokją 
z Bałkowych odszedł na wiosnę 1915 na 
wojnę, pisywał żonie do października 1915 
poczem wszelki słuch po nim zaginął, Swiad- 
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kowie Michał Sorochan, Semen Matijczuk i 
Wasyl Nebesny zeznali, że dnia 25 paździer- 
nika 1915 pod Łuckiem w czasie araku 38 
pułku obrony krajowej przeciw Moskalum 
Wasyl Kaszniruk Fedora trafiony kulą po- 
legł. Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci wj 
myśl $ 24 |. 2 u c.i $ L ustawy z 8] 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się 
na wniosek Kudokji Kuszniak postępowa- 
mie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą s ogłasza wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr. Werberowi w 
Horodence. Wasyla Kuszniruka Fedora wzy- 
wa się, aby o ile żyje, stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 1 lipca 1920 sąd: 
na ponowny wniosek orzeknieo uznaniu Za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 8 grudnia 1920, 4168 

T, 336/20;4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fedor Kularz 
syo Mikołaja urodzony 2 maja 1579 w Tro- 
sciańcu powiat Sniatyn, ożeniony od 10 
sierpnia 1904 z Teklą z Kuryluków, odszsdł 
na wiesnę 1915 z 58 p. p. na wojnę, pisał 
żonie ostatni raz w jesieni 1918 z frontu 
włoskiego, poezem wszelki słuch o nim za- 
ginął, do gminy dotychczas nie powrócił. 
Gdy zatem można przyjąć, że istnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl ustawy z 31 marca 191< Dz. p. p. 
Nr. 128, wdraża się na wniosek Tekli; 
Kulasz postępowanie celem uznania wymie-; 
nione) osoby za zmarłą i ogłasza się wezwa-! 
nie, ażeby udzielono wiadomości 9 zaginio- 
nym sądowi albo kuraratorowi p. adwokatowi! 
Karplowi w Zablotowie. Fedora Kulasza Mi- 
kołaja wzywa się, abx, o ile żyje, stawił: 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „@a- 
zecie urzędowej* sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniw za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 28 grudnia 1920. 4167 
TT. 51/21 1, Mikołaj Pucentała syn Grze- 
gorza z Borysy ur. 200 msja 1886, od czasu 
powołania go w sierpniu 1914 do czynnej 
służby wojskowej brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zuchodzi ustawowe domniemanie z ust. z 81 
marca 1918 Nr. 128 dzup. przeto wdraża się 
na prośbę Marji Pucenteła gosp. w Èo- 
siaczu postępowanie celem uznania zaginio- 
nego za zmarłego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi lub p, dr. Ludwiko- 
wi QGrzybowskiemu, którego ustanawia się 
kuratorem nieobecnego. Mikołaja Pueentała 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 1 października 1921 
rozstrzygnie o uznaniu 1a zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IF. 
Czortków, 12 marca 198). 4370 1—2 


T. 89/31,2. Nykołaj Jaremia syn An- 
toniego i Ksroliny z Duplisk, ur. 16 lutego 


GAJEWSKI I JANISZEWSKA, duct: Maks Linder i Asta Nielsen, — HARRY DE "RIES | MARY CARNOT, tańce modern — PIER” 
SCEN HERKULESA, farsa. — LUSIA KOWALSKA, — SELLA FRIES i GRINIEWSKI, nowy sketch humoryst. — BALET. — | 
W niedzielę I święta 2 przedzt»wienia © godz. 4-tef I 7:30. — Bilet 


%a t:ki kom*ietne, obra- L, 119721. 


1889 wstąpił w sierpniu 1914 do czynnej| 
służby przy 86 austr, pułku obr. krajowej 
i od tego czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy «ats przyjąć nalaży, że za 
chodzi ustawowe domniemania z 31 marcu 
1918 Nr. 128 dzup. przelo wdraża się na 
prośbę Anastazji Jaremia z Duplisk postę 
powanie colom uzaania zaginionego 43 amar- | 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 


nie aby udzielono sądowi lub p. dr. Dawide-i 
wi Margulieowi adw. w Ozortkowie, 


ustanawia się kuratorem nieobecnego wiado 
mości o powyż wymienionym. Nykołaja Ja- 
remia wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Šad tutejszy 
na ponowną prośbę pe dniu 1 listopada 
1921 r. rozstrzygnie o uzuaniu 2a zinarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Czortków, 18 kwietnia 1921. 4239 1—2 


T. 225;,20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci iwan Nogrycz 
Fedora zwany Paraszczuk ur. 10 czerwea 
1882 w Berezowie wyżnym pow. Peczeniżyn, 
ożyniony 5 marca 1917 z Paraską z Skól- 
skich odszedł w czasie drugiej mobilizacji 
w roku 1915 na wojnę, z początku pisywał 
żonie a od maja 1916 wszelki słuch o nim 
zaginął, Świadek Iwan Małkawicz w Bere- 
zowie wyżnym zeznał, że on razem z zagi- 
nionym pracował w techaicznej kampanii 
jako pionier przy robotach lasowych na 
troncie włoszim pod Gorycją (Górz). Pewne- 
go dnia w jesieni 1916 o godz. 4 minut 30 
rano wpadł 42 em. granat do baraku, w któ- 
rym znajdował się Iwan Negrycz Fedora i 
zasypał tegoż z innymi 40 ludźmi na śmierć, 
Swiadek na własne oczy widział trupa Ne- 
grusa leżącego w baraku na ziemi na wznak 
obranego w płaszcz. Gdy zatem prawdopo 
dobnem jest, że wymieniona osoba zmarła, 
wdraża się na wniosek Pareski Negrycz po- 
stępowanie celem uznania wymienione; osoby 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. Pordeso- 
wi w Kołomyi Iwaua Negrusa Fedora zwa- 
nego Żarańczyc wzywa się, aby o ile żyje, 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po 3 miesią- 
cach od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie urzędowej* sąd na ponowny wniosek po 
podjęciu i przeprowadzeniu dowodu orzeknie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 29 listopada 1920. 4166 
T. IV. 28,16;12. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzanania za zmarłego Feliksa Kani 
j Michała Kani. Feliks Kania z Rzysk sd 
Wojsław, ur. w r. 1876 zatem liczący obecnie 
lat 48 obaj synowie Michała Kani wyemi- 
migrowali dv Ameryki; pierwszy z nieh tj. 
Feliks Kania, jak wynika z zeznań świadków 
Karoliny Kania, Bronisławy zam. Pyzikiewicz 
Marka Kani, Jędzeja Kolisza i Piotra Koli- 
sza przed laty 35, drugi zaś tj. Michał Ka- 
nia przed 23 laty. Ostatniej wiadomości 
o życiu tychże nieobecnych otrzymała rodzi- | 
na w liście napisanem przez Michała Kanię 
z Ameryki przed 20 laty do matki, poczem 
wszelki ślad o nich zaginął, mimo poszuki- 
wań za nimi przez Marka Kanię w r. 1907 


Gabriela ulica Legionów L 3, 


wozebniej d» uabycia w składzie pupieru Stanisława | 


w Ameryce pomiędzy ludnością polsk 
i przez ogłoszenia w gazetach. Gdy zate 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie 
mauis z $ 24 I iğ Í ces, rozp. z doia L 
listopada 1914 Nr. 275 dupp. I $ L ers. rozp 
z 81 marca 1918Dz2. p. p. Nr. 126 ust. cyw- 
przeto wdraża się na prośbę Marke kan: pa 
stępowanie celem nzanóa wymuenionych osé 
2a zmariych, Wydaje się przeto ogólne wu 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. Kazimierzowi Minkowi adw. w Tarnowie 
wiadoiności o powyż wymienionych. Feliksa 
Kanię i Michała Kanię wzywa się, aby przed” 
niżej wymienionym sądem stawili się, lub 
w inny sposób uwiadomili o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłych. 


Sąd okręgowy, Oddziar LV j 
4120 3—8 


"Tarnów, 3 stycznia 1920. 


T, IV. 1481912. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ignacy 
Grobelny z Nockowej, powołany w czasie 
mobilizecji w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 40 p. p., został następnie wysłany na 
front rosyjski, gdzie w grudniu 1914 około 
Przegini w Królestwie trzy mile odbytej na 
półnoeny zachód od Krakowa w czasie ofen- 
zywy rosyjskie, miał zginąć i tam ina być 
pochowany. Ostatnią wiadomość o życiu jego 
miala żona jego z kartki korespondencyjnej 
z daty 21 sierpnia 1914. (Gdy zatem przy- 
jąć, że zachodzi ustawowe domniemanie z. 
$ 24 u. c., przeto wdraża się na prośbę 
Anny Grobelny postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi albo kurato- 
rowi p. dr. Tadeuszowi Lubienieckiemu, ad- 
wokatewi w Tarnowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. *"ignacego 
Grobelnego wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu ž0 paź- 
dziernika 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za. 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 4 marca 1951, 4367 3—3 


T. IV. 84/207. Wdrożenie posiępowa* 
nią celem uznania za zmarłego. Józef Zerazko | 
z Rzędzianowie, powołany podczas mobiliza- 
cji w r. 1914 do służby wojskowej przy 17 
p. obr. kraj. wysłany został następnie na | 
front rosyjski, gdzie w czasie ofenzywy pod | 
Gorlieam: w r. 1915 miał poledz. Gdy zatem | 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- | 
mniemanie z $ 24 ust. cyw. i $ 1 ust. z dma | 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto | 
wdraża się na prośbę Karoliny Żelazkowej | 
postępowanie celem uznania za zmarłego. | 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby | 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. Tadeu- | 
szowi Lubienieckiemu adwokatowi w Tarno- | 
wie wiadomości o powyż wymienionym. Jó- | 
zefa Żelazko wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny | 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 10 sierpnia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 15 grudnia 1920. 4009 3—3 | 
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| Na tar f in [ tow i . biarki do drzewa, uietali, 
Urządzenia młyńskie, Loko- 
mobil 


ad I maja 1921. 


Z powodu ponownego znarznego podwęższe- 
nia cen druku i inaych wydatków, związanych 
z wydawnictwem piss a, zniewoleni jesteśmy pod- 
wyższyć od 1 mmazja 19:21 cenę ogłoszeń w Ga- 
zecie Lwowskiej. 

Zwraczmy u=agę, iż odtąd cena ogłoszeń 
miejscowych i zemiejstewych jest zró- 


wnana. l 
Od 1 maja 1921 

cena ogłoszeń za wiersz nonpar. (miejscowych 

i zamiejscowych) wynosić kędzie: 

Zwyczajne (po tekście). = ©. . . 

Nadesłane i nekrologia "SWOT OCZ 


Na I stronie . . 80 "4 
Na II, II i dalszych 60 , 
Przed troniką . . 60 T 
Po kronice E u e T a _. BU (3 
Drobne ogłoszenia za wyraz . . . 4 , 
Cała stronica egłoszeniowa 12.000 Mp Pół 


stronicy 6.000 Mp. — Cała stronica pierwsza 

(pod nagłówkiem) 4.000 Mp. — Paski na ko- 
lumnach tekstowych po cenie „nadesłanego*. 

Stroniee ogłoszeniowe 7-łamowe, tekstowe 4: łamowe, 
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Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwo 


e, Motory, Urządzenia 
rozmaitych fabryk poleca „PI- 
LoT“ Lwów Batorego 4. 


Moc benzynowe, ropowe, 
Diesla, elektryczne, Lo- 
komobile, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szybka 
dostawa, fachowa porada po- 
Jaca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
ÍO e o Raan 


0* aularki wszelkich syete- 
mów do drzewa, metali, 
młoty sprężynowe, parowe. Na- 
rzędzia dla każdej gałęzi prze- 
mysiu polega „PILOT“ Lwów, 
Batorego 4. 

OaE H 


Zagi motorowe, parowe, 
3 maszyny rolnieze, urzą- 
i dzenia oraz naczyn's mleczar- 
| skie, Motory, Turbiny, Loko- 
mobile, poleca „Piloi” Lwów, 
Batorego 4, 


ma R KW WMC ZZ 

jurka amerykański, re. 
i gistratur jasno dębowe 
na sprzedaż. Zółkiewsku 28. 
Chorkawy. 


Ogloszenie. | 


Zarząd król. woln. miasta Trembowii 
zaieierza przystąpić w najbliższym czasie 
do wznowienia — wstrzymanej wskutek dzia- 
łań wojennych — eksploatacji znanego w ca- 
łej Polsce kamienia t+embowelskiego w naj- 


szerszych rozmiarach — Oferty w formie 


dzierżawy, społki lub towarzystwa akcyjnego 
należy wnosić do Zarządu miasta do 31 
lipca 1921. 


W chorobach nerwów | przemiany materji 
ordynują wspólnie 12—1 i od 4—5 i- 
Doc. Dr. E Kowalski i Dr. Jan Audrnszewski 


ul Momiasaliczów <* I. 


OD ROKU 1880 
1S1 NIEJĄCY 
HA L 


HERBATY i KAWY 


na posadę 


KIEROWNIKA SZKOŁY WYDZIAŁOWEJ MĘSKIEJ 


sy Zakładzie sierót w Drohcw: żu. 
Wymagany egzamin wydziałowy z grupy I. lub II i nie- 
przekroczony 40 rok życia. Podania z odpisami dokumentów 
wnesić należy do podpisanej Kuratorji, Lwów Gmach Skarb- | 
kowski 4 brama, I piętro w terminie do 15 maja b r. | 
Pobory wszyskie oOblleża się wedle norm państwowych. | 
Kuratorja Fundacji Stanisława hr, Skarbka. 
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Maszyny do szycia i 

Komisarz Rządowy : majlepazych tyztómów  majkcszystniej E 
HEVA Zanowski. 3299 można siyé u firmy  5— B 
Aleksauder Malimon ; 

skład maszyc do seycla F- 

Wom mypme w LIma F À 

P. przyjmuje sig maszyny do warrawy u 

Edmunda Riedla djerbate Enoielska : 
ę śDZIEISZĄ | 
Lwów, Ruiowskiego 3 j 
poleca w najprzedniejszych gatunkach. | è 

z 


'arządem Józefa Ziembińskiego. 
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